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we Lwowie: ro- 
czaie 14 zł. 40 et. kwar- 
tainie 3 zł. 60 et. mie- 
siscznie 1 zł. 20 ct. pół- 
miesiecznie 60 ct. Za od- 
no żenie do domu mie- 
sięsznie 20 cv. 

Na prowincji: 
rotznie 19 zł. 20 et. pół- 
roznie 9 zł.60 ot, kwar- 
talnie : zi. 5: ct. mie- 
Sie 'znie 1 zł. 60 et za 
pół miesiaca 80 et. 

Ta granicą: Do- 
płaca się miesięcznie 
| zł. do cen miejsco- 
wyb. 

Prensmeratę przyj- 
muje sie tylko od 1.i 
15. każdego miesiąca. 
Numer kosztnje 6 et, 


Dziś: Pelagii męcz. 


Czwartek. Henryka. Gwalberta. 
Piątek. Joela, Analekta. 


Numera „Kurjera Lwowskiego“ sprze- 
daje administracja przy ulicy Akademi- 
ckiej 1. 3 od pół do 8 rano do 8 wieczór i 
wszystkie lwowskie księgarnie. 


Przyjaciół naszego pisma i w ogóle osoby, 
mające zamiar dostarczać nam informaeyj, zawia- 
damiamy, że Redakcja nasza otwarta jest od go- 
dziny 9 rano do 8 wieczór przy ulicy Akade- 
mickiej 1. 3, a od godziny 9 wieczór do pól- 
nocy w lokalu drukarni, ulica Halicka 1. 46. 


Ubezpieczenie robotników w razie 
choroby w Niemczech. 


Projekta ubezpieczeń robotników w 


razie choroby, stanowią część składową po- | 


dejmowanych obecnie przez państwo reform so- 
cjalnych, we wszystkich prawie krajach Europy. 
Są one wstępem niejako do reform sięgających 
głębiej w życie socjalne i mają na celu zabezpie- 
czyć proletarjat robotniczy, żyjący z dziennego 
zarobku od tej przepaści nędzy i demoralizacji, 
jaka otwiera się przed zarobnikiem, gdy choro- 
roba, na czas choćby krótki wytrąci muz rąk środ- 
ki utrzymania. 

Uzupełnieniem ubezpieczeń od chorób są u- 
bezpieczenia przeciwko nieszczęśli- 
wym wypadkom, a wreszcie kasy inwalidów 
pracy. t. j} emerytalne ubezpieczenia 
robotników. 

Kasy chorych istniały dawniej i istnieją o- 
becnie przy korporacjach rękodzielniczych 
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Gabryelę Śnieżko Zapolską. 


(Ciąg dalszy). 


Zbytecznem zdaje się jest dodawać, że tą 
hrabiowską mamką, rozsiadającą się w owocowej 
alei saskiego ogrodu, jest nasza Małaszka. 

Uciekła więc naprawdę tej ciemnej letniej 
nocy, uciekła z chaty, w której tak rzewnie płu- 
kało jej dziecię. Nie jej nie wstrzymało, z go- 
rączką w sercu i na twarzy weszła do wspania- 
łej sypialni hrabiny i wzięła na rękę chude i nę- 
dzne paniątko. Uśsmiechała się doń nawet i ho- 
łubiła — wiedziała, że tak robić powinna, choć 
ten trup żyjący sprawiał jej odrazę. Hrabiego nie 
było w Warszawie, spodziewano się jego powro- 
tu za kilka tygodni — mogła więc Małaszka na- 
myśleć się i ułożyć plan dalszego postępowania. 
On zapomniał o niej, cna pragnęła pozornie za- 
pomnieć o nim. Codziennie słyszała zachwyty nad 
swą urodą — wzrostem, słowem nad całą posta- 
cią. Uczuła się bardzo piękną i uraza do hrabie- 
go spotęgowała się w jej sercu. Na wsi, w ni- 
skiej chacie przy Julku, straciła już wiarę w moe 
swych wdzięków, tu wśród tych złocistych luster 
i świee jarzących, zdumiału się nad czarem, 
który wiał z całej jej istoty. 


Teraz stawała długo i często przed wielkiemi 
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zakładach fabrycznych, a wreszcie tworzą cześć 
istotną wielu towarzystw pomocy wzajemnej — 
co jednak nadaje dzisiejszym projektom państwo- 
wym charakter szerszych reform socjalnych, to 
ta okoliczność, że instytucje przygodne dziś, 
zależne od dobrej woli, mniej lub więcej bezpo- 
średnio interesowanych, państwo czyni obecnie 
przymusowemi i ujmuje w system ogarniający ca- 
łe społeczeństwo. Udział przytem, jaki we wkład- 
kach na ubezpieczenie przyjmują prócz robotni- 
ków i przedsiębiercy, wreszcie gmina i państwo, 
jest stwierdzeniem zasady solidarności społeczeń- 
stwa, któremu obojętny być nie powinien los ka- 
żdej z grup społecznych, szczególnisj zaś los o- 
gromnej rzeszy pracującej. 

Podczas gdy w wielu jeszcze państwach in- 
stytucja ubezpieczeń robotników w razie choroby 
jest, jak i w Austrji, jeszcze projektem — Sejm 
Rzeszy niemieckiej w ubiegłej właśnie kadencji 
uchwalił już odpowiednią ustawę, która 7 z. m. 
zyskała zatwierdzenie Rady związkowej. 

Przyjrzyjmy się głównym punktom tej u- 
stawy. 

Wszyscy robotnicy, pracujący w różnych za- 
kładach rękodzielniczych i fabrycznych, o bowią- 
zani są, według nowej ustawy niemieckiej, ubez- 
pieczyć się przeciwko chorobie. Z pod tego przy- 
musu wyjęci są ci tylko, którzy otrzymuja więcej 
niż 6 mark 667), fen. dziennie, oraz ci, którzy na 
krótszy czas jak na tydzień godzą się do roboty. 

Gminy wreszcie lub większe okręgi komu- 
nalne zniewolić mogą do zabezpieczenia sięi takie 
kategorje pracujących, jak pomocnicy handlo- 
wi, aptekarscy, które nie są objęte przymusem 
państwowym, oraz tych wyrobników krótkotermi- 
nowych, którzy z pod obowiązku ubezpieczenia są 
wyjęci. 

Mogą być na własne Żądanie 
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bierając wdzięczne pozy. Mzekłbyś, że to model 
z profesji, wyćwiczony przed sztalugami najwy- 
bredniejszych malarzy. Gdy dziecię spało — ona 
zdejmowała zeń błękitną kołderkę i drapowała na 
sobie jedwab i koronki, owijając swą głowę w te 
lśniące błękity. Patrzyła wtedy w wielkie lustro 
w złoconych ramach i obracała się profilem lub 
en face, — nagarniając jasne włosy nad czoło. 


Duma jej rosła z dniem każdym. Stała się 
kapryśną, wymagającą. Spała długo i gniewała 
się gdy dziecię sen jej przerywało. Szczypała 
je wówczas i życzyła w nadmiarze uczucia aby 
„mu oczy na wierzch wyszły“... Jeśli na krzyk 
dziecięcia wchodziła rezydentka, panna lub wre- 
szcie sama hrabina, zmieniała natychmiast ton 
mowy i ubolewała, że „biedna dziecina spi nie- 
spokojnie*. 

Pochylała się wówczas nad rozkrzyczanem 
dzieckiem i hustała je na rękach, nucąc przy 
tem piosenki. Hrabina lubiła ją bardzo. Zachwy- 
cala się nad jej urodą i troskliwą opieką, którą 
rozciągała nad hrabiątkiem. Rzeczywiście Małasz- 
ka nie dała nikomu zbliżyć się do dziecka. Tro- 
skliwość ta pochodziła z bardzo naturalnej przy= 
czyny, obawiała się, aby nie dostrzeżono sinych 
znaków, pochodzących z wybuchów jej miłości 
dla wychowanka. Dla hrabiny jednak rzecz ta 
przedstawiała się inaczej. Małaszka tak natural- 
nie prosiła ją. aby nikt się do niej nie wtrącał— 
skarżyła się, że jej dziecko zaziębią lub przeła- 
mią, a ona potem „naciągać* je będzie musiała. 

Hrabina bała się owego „naciągania* i za- 
kazała jakiejkolwiek kontroli nad postępowaniem 
mamki. 
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wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8. rano. 


Administracja, Expedycja i Biuro Redakcji, przy ulicy Akademickiej L 3. 


Wolno polować na jelenie, kozły (roga- 
cze) i ptactwo wodne i błotne w ogól- 


zwierciadłami, uśmiechając się do siebie i przy- 


beggen | = 


cé ME 


Środa 11. Lipca. 1883. 


E 


a, 


4 R ap Te 

Ogloszenia. 

Od onjętości wiersza. 
petytowego pieciołamo- 
wego 6 cent. 

Reklamy w rubryce 
nNadesłune* 2 et, od 
wiersza. 

jedno 
drobne 
20 ot. 

Dołączenia do Kur- 
jera (Prospektia. cyrku- 
larze ete.) przyjmuje się 
za cenę 1 zł, od 10) egz. 
dla zamiejseowych a 
50 emn od luu egz. dla 
miejscowych prenume- 
rutorow. 

Rękopisów 
cja nie zwraca, 

Listy reklamacyjne 
nieopieczętowana nie 
podlegają opłacie. 


ogłoszenie 
do 6 wierszy 


Redak- 


Wschód Słońca o 4 godz. 17 minut, 
Zachód Słońca o 7 godz. 51 minnt, 
Długość dnia 15 godz. 34 minut. 

Barometr opada 
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zabezpieczenia ci, którzy w myśl ugody zeswym 
pracodawcą przynajmniej na 13 dni w razie cho- 
roby mają zapewnioną opiekę w rodzinie praco- 
dawcy, lub też pobieranie przez ten czas płacy. 

Ustawa przyjmuje różne bategor e kas ubez- 
pieczenia: gminne, miejscowe, fabryczne, budo- 
wlane, cechowe, czeladne i wkładkowe kasy za- 
siłkowe. 


Zasiłek w razie choroby stanowią: pomoe 
lekarska i zasiłek pieniężny, równający się poło- 
wie dziennego zarobku. Czas zapomogi oznaczo- 
ny jest na dni 13. 

W razie śmierci ubezpieczonego, rodzina 
otrzymuje sumę, jaka wypadnie z pomnożenia 
dziennego zarobku przez 20. 

Wkładki opłacają zabezpieczeni w wysokości 
UL 2 procent od zarobku dziennego. Niedobór 
pokrywa gmina, mając jednak prawo do zwrotu 
pożyczki. Mniejsze gminy mogą się łączyć w wię- 
ksze towarzystwa ubezpieczeń. Gmina przymuszo- 
ną być może do założenia tow. ubezpieczeń dla 
robotników. Odnosi się to do kas gminnych. Przy 
innych kategorjach kas ubezpieczeń, prócz robot- 
ników przedsiębiorcy obowiązani są do wnoszenia 
wkładek, w wysokości jednej trzeciej wkładek, o- 
płacanych przez robotników. 

/aznaczymy jeszcze, że pomienione insty- 
tucje ubezpieczeń uważane są jako towarzystwa, 
które odbywają walne zgromadzenia i wybierają 
własny zarząd. W walnych zgromadzeniach mają 
prawo głosu wszyscy płacący wkładki. W kasach 
ubezpieczeń przy fabrykach, przedsiębiorca prze- 
wodniczy w zarządzie kasy i na walnem zgro- 
madzeniu. 

Nie możemy tu wchodzić we wszystkie szcze- 
góły nowej ustawy niemieckiej i wytykać braków, 
jakie posiada. Musielibyśmy się wtedy powołać 


na cały parlamentarny przebieg tej uchwały. 
Ki E PEN TE Et 
Została wier panią sytuacji. Powoli owła- 


dnęła całą służbą — słyszała, jak doktor mówił, 
Ze płacz mamki działa zabójczo na dziecko. Szlo- 
chała więc przy najmniejszej okazji i płakała bez 
łez. Tarła suche oczy pieluchą, a gdy były dość 
czerwone, skrapiała policzki wodą, robiąc sobie 
tym sposobem sztuczne łzy. Hrabina ze względu 
na dobro swego syna, ustępowała jej we wszy- 
stkiem i nakazała całej służbie, aby ostrożnie 
obchodziła się z mamką. W skutek tego nakazu, 
znienawidzono Małaszkę tak w kuchni jak w 
garderobie. 

Nazywano ją po cichu „mamezurą* i wy- 
myślano na nią niestworzone brednie. 

W oczy jednak ulegano jej despotyzmowi i 
znoszono jej kaprysy z pozorną uległością. 

Udawano się czasem pod jej protekcję, ona 
przyrzekała wstawić się do pani z miną dygni- 
tarza. Siedząc na sofie obitej brokatalą i trzy- 
mając na ręku tę masę koronek, wstążek, zielo- 
nawej skóry i kilku kosteczek, które miały re- 
prezentować potomka hrabiowskiego rodu, udzie- 
lała łaskawie posłuchania i uśmiechała się na- 
śladując, o ile mogła, panią hrabinę. Nosiła te- 
raz cieniuchne webowe koszule i udawała, że 
się nie może obejść bez chustki do nosa. Miała 
buciki na wysokich obeasach, które niemiłosier- 
nie wykoszlawiała. Co rano z hrabiowskiej ka- 
mieniey wyjeżdżął biało lakierowany wózek, po- 
pychany przez podrostka w szarej liberji z bły- 
szezącemi guzikami. Małaszka szła obok, trzy- 
mając w ręku elegancki koszyczek z bielizną 
dziecka. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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My chcieliśmy tylko pokazać w najogólniej- 
szym zarysie szemat podobnej instytucji. 
Liw. 
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Z życia towarzyskiego. Donoszą nam, że 
p. Wilhelm Jonasz, o k. auskultant sądowy, zarę- 
czył się przed dwoma dniami z p. Sabiną Fitten- 
gerówną, córką obywatela Czerniowiec. 

— Z Wiednia otrzymujemy smutną wiadomość 
o zgonie p. Edwarda Domaniewskiego, obywatela z 
Wołynia. 

— Rokowania o kupno pałacn Jr. Mierów przez 
hr. Potocką, są jak nam donoszą, na złej drodze. 
Podobno nawet już je zawieszono zupełnie, a pani 
namiestnikowa ma zamiar nabyć pałac pp. Skrzyń- 
skich, leżący przy ulicy Lipowej, obok politechniki, 
Na zawadzie staje tylko ta okoliczność, że dom ten 
jest mocno opu zczony i przeprowadzenie jego do 
stanu mieszkalnego, wymagałoby nietylko wielkich 
kosztów ale i długiego czasu. 

Muzyka wojskowa grać dzisiaj będzie o go- 
dzinie 6 i pół przed głównym odwachem. Program 
następujący: 1) Marsz Forki, 2) Uwertura z op. 
„Alessandro Stradella* Flotowa, 3) Wale Straus- 
sa, 4) Potpourri z baletu „Flick-Flock* Hertela, 
5) Polka francuska Zimmermanna, 6) Scena i Arja 
z op. „Lmiza Miller“ Verdie'go, 7) Polka-mazurka 
Knoblocha, i 8) Schnell-polka Straussa. 

Program ten wykona kapela pułku Nr. 95. 

Teatr. Wczoraj odegrano po raz drugi trzy- 
aktową komedję p. t. „Nasi sprzymierzeńcy”, nie 
odegrano jej jednak z takim humorem jak w nie- 
dzielę — być może, że dla artystów brakło tego 
bodźca jakim jest pełne auditorjum 

W antraktach, zamiast orkiestry teatralnej, 
która wyjechała z operetka, przygrywała mn- 
zyka wojskowa pułku Nr. 9. Kapelmistrza pana 
Falla obdarzała publiczność rzęsistemi oklaskami, 
za kocertowo wykonane utwory. Zwłaszcza „Sie- 
lanka“ po akcie lszym i walc „Nad złotą Bosną* 
kompozycji samego kapelmistrza, wywołały burzę 
oklasków. 

Podziękowanie, Za pośrednictwem naszem 
p. B. Kirczów składa serdeczne podziękowanie 
WPanu Ludwikowi Dziedzickiemu prof, żeńskiego 
seminarjum za szczodry dar w kwocie 10 złr., które 
na rzecz sierót po ś. p. Tomaszu Kirczowie nau- 
czycielu ludowym, na jego ręce złożył. 

Pożar. Wczoraj nad świtem wybuchł pożar 
w szynku, położonym za rogatką %ółkiewską pod 
1 92. Straż pożarna, zaledwie otrzymała wiado- 
mość o wybuchu ognia, ruszyła natychmiast i ze 
znaną swoją energją tak dzielnie wzięła się do 
walki z niebezpiecznym żywiołem, że pomimo, iż 
dokoła stały same drewniane budynki, wysuszone 
do nec plus ulóra, a na dziedzińcu zajętego ogniem 
domu walały się stosy wszelakich rupieci i sprzę- 
tów żydowskich, ugasiła pożar w ciągu godziny. 

Komitet znawców pod przewodnietwem hra 
biego Leszka Borkowskiego odbył wczoraj znowu 
posiedzenie, odrzucił kilka obrazów z nadesłanych 
na wystawę, a resztę przyjął. Przyjętych jest już 
ogółem blisko 50 dzieł sztuki, Obrazy ustawiają się 
obecnie, a dziś jutro wystawa zostawie otwarta. 
Oglądaliśmy ją właśnie wczoraj i powiedzieć mo- 
żemy, że wypadnie wcale nie źle. Jest kilka dzieł 
prawdziwie pięknych, jest parę nowych, a niezna- 
nych m nas wcale talentów, jest także kilka dzieł 
mistrzów głośnych jaż w całej Europie. 

Nieposzanowanie publicznej własności, Ty. 
tulik ten mógłby zaiste codziennie figurować w na- 
szem piśmie. Nie ma niemal dnia, żeby nam nie 
donoszono o faktach karygodnego lekceważenia do- 
bra ogółu. Wózoraj n. p. kilku żydziaków, bawiąc 
się w w ogrodzie miejskim, łamało krzewy i gałę- 
zie dla zrobienia sobie rózg do wzajemnego ćwi- 
czenia się, Całą litanję mamy spisana kamienie 
i piąter, w których istnieje chwalebny zwyczaj 
trzepania przez okno ścierek od pyłu, zapewne dla 
tego, aby on osiadał na głowach przechodniów. Ale 
najlepiej sobie radzą lokatorowie pierwszego piętra 
przy ulicy Zimorowicza pod l. 15. Pozwalają bo- 
wiem swym dzieciom spełniać na balkonie ,... I 
dzieje się to w biały dzień, n. p. przedwczoraj o 
godzinie 8 po południu jak nam donoszą wiarogo- 
dni świadkowie. Tego już nawet w najgłębszej 
Azji spotkać niemożna... 

Cholera. Ostatnie wiadomości ze Wschodu nie 
Są ani gorsze, ani też lepsze. Wprawdzie cyfra 
zmarłych przedwczoraj na cholerę osób zmniejszyła 
się cokolwiek, nie znaczy to jednak jeszcze, że 
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cholera ustaje już grasować Trzeba bowiem u- 
względnić, że bardzo wiele osób opuściło miejsco- 
wości nawiedzone cholerą, i że towarzystwo ratun- 
kowe bardzo dzielnie stawia opór zarazie. Przyczy- 
niło się też nie mało do zmniejszenia śmiertelności 
obniżenie temperatury. Według telegraficznych do- 
niesień umarło przedwczoraj w Damiecie 72 osób, 
w Samanud 9, w Menzaley iw Śchirbin 3 osoby. 
Natomiast z Kairu donoszą o jednym wypadku 
cholery. Wezorajszy zaś telegram przyniósł wiado- 
mość, że cholera wybuchła z całą srogością w 
chińskiem mieście portowem *watow. 

Otóż z powyższych wiadomości widzimy, że 
nie należy zbyt trwożyć się, ale nie należy zasy- 
piać i z założonemi rękami oczekiwać groźnego 
gościa, Tą myślą kierowała się gmina miasta Kra- 
kowa, i dała wszystkim miastom polskim przykład 
godny naśladowania. Przedwózoraj, jak nam dono- 
szą z Krakowa, zebrała się komisja pod przewo- 
dnietwem prezydenta dr. Wajgla, w celu obmysle- 
nia środków, któreby czystość jak największą w 
mieście zaprowadzały, oraz poprawiły usterki w 
przepisach sanitarnych. 

Fizyk miejski dr, Buszek przedłożył szereg 
wniosków w tej mierze. Do ogólnych zalicza ou: 
czyszczenie kanalów i kłoak, utrzymywanie w po- 
rządku domów prywatnych i publicznych, przeczy- 
szczanie rynsztoków wodą, ze studzien pompowaną, 
dopilnowanie czystości w jatkach i na placach tar- 
gowych, zaostrzenie kontroli nad sprzedaża wiktua- 
łów i wprowadzaniem do miasta owoców; ścisłą 
kontrolę nad włóczęgami, zajazdami podrzęduemi i 
szynkami, zaopatrzenie miasta w zapas składników 
proszku odwaniającego i postaranie się na wszelki 
wypadek, już dzisiaj, o pomieszczenie dla chorych. 

Dla ściślejszego wykonania przytoczonych pun- 
któw, postanowiono bezwłocznie wzmocnić siły wy: 
konawcze i udać się do gmin o solidarne działanie, 

Sekcja sanitarna naszej Rady miejskiej odbyła 
przedwczoraj posiedzenie; mamy nadzieję, że u- 
chwały jej wejdą w czyn jak najrychlej a gorliwy 
p. prezydent nie dopuści, abyśmy w tyle pozostali 
po za wszystkiemi miastami. Że u nas wiele na- 
leży zrobić, że nasze miasto ma opłakane warunki 
hygieniczuo-sanitarne, o tem, zdaje się, przypomi- 
nać nie potrzebujemy, bo czujemy to wszyscy za- 
równo. 

Przed paru dniami odbyło się w Krakowie 
posiedzenie ankiety budowy nowego teatru. Już da- 
wniej Rada miasta Krakowa uchwaliła 400.000 zł. 
na budowę nowego teatru, a zarazem wystosowała 
podanie do Wydziału krajowego o subwencję. Obe- 
cnie uchwaliła ankieta, po przepatrzeniu planów i 
kosztorysów budowy, wykonanych przez budowni- 
czego Ziarembę, wezwać prezydenta Wajgla, aby 
wniósł podanie do Wydziału krajowego o subwen- 
cję 100.000 zł., któreby Sejm na najbliższej sesji 
uchwalił, 

Z Zólkwi nam donoszą, że w amatorzkish 
sferach tamecznych ubolewają bardzo nad faktem, 
iż jeden z najzdolniejszych czcicieli Melpomeny 
przenosi się do Lwowa na posadę urzędnika w ta- 
buli krajowej. A była to siła nieoceniona dla a- 
matorskich teatrów; strata jej będzie więc niepo- 
wetowaną. Donoszą nam także, że dawno już 
Żółkiew nie odznaczał się taką stagnacją w urzą- 
dzaniu uroczystości Hymenowych jak obecnie, 
Ptześlicznych panienek bez liku, a tymczasem 
małżeństwa ani jednego, Za to manja samobójcza 
rośnie i coraz więcej ofiar pochłania, Świadczy 
to oczywiście, jak smutny jest stan ekonomiczny 
tego miasta, bo wiadomo przecie, że liczba mał 
żeństw i liczba samobójstw w prostym stoi sto- 
sunku do dobrobytu. 

Z Cieplic Trenczyńskich donoszą nam, że 
zjazd tam gości jest w ogóle wielki ale Polaków 
jest najwięcej. Najsilniej jest reprezentowana War- 
szawa, dużo jest osób z Krakowa i okolicy, a Wo- 
łyń, Podole i Galicja wysłały także nie mało swo- 
ich reprezentantów. Ze znakomitości miejscowych 
bawią obecnie: Książę Rohan z rodziną, hr. Zi- 
chy, hr. Staray, ks, biskup Rohnay, p, Jekelfalus- 
sy, szef policji węgierskiej, i wielu. innych dygni- 
tarzy lub magnatów węgierskich. „Czas — sa 
słowa listu — spędzamy bardzo przyjemnie. Cie- 
plice, oddalone dobrą milę od Trenczyna. siedziby 
władz i ostatniej stacji kolejowej Doliny- Wagi, 
położone są w okolicy prześlicznej, asy szpilko- 
we i liściaste ocieniają skaliste góry, z których 
wytryska kilka gorących zdrojów, przynoszących 
chorym ulgę w cierpieniach. A że szukają jej w 
nich niedaremnie, mamy na to liczne dowody, bo 
widzimy ludzi, którzy przybywszy tu byli tak cho- 
rzy, że musieli w wózku jeździć, a którzy po 
kilku tygodniach chodzić już poczynają o własnych 
siłach i odważają się na małe piesze przechadzki. 


Teraźniejszy sezon jest najbardziej ożywionym, A 
ponieważ, jak powiedzieliśmy, napływ gości wielki, 
bawimy się więc wcale nie źle. Jeżeli deszcz nie 
przeszkadza, to po kąpieli wychodzimy na spacer 
w prześlicznym parkn, w którym od 10 i pół do 
12 gra banda cyganów. Po obiedzie idziemy do 
teatru, w którym teraz daje przedstawienia wvale 
niezła trupa, zostająca pod dyrekcja Ziwerenera. 
Wieczorem od 6 do 8 gra muzyka na placu przed 
Kursalonem. A w niedziele i czwartki mamy reu- 
niony z tańcami. Nie ma zaś prawie tygodnia, 
żeby się nie zjawił jaki artyst, lub artystka i nie 
dał koncertu. Dodajmy do tego czytelnię, w któ- 
rej mnóstwo dzienników polskich, dużą bibljotekę, 
mającą polskich dzieł około 800, a w tej liczbie 
wszystkie najnowsze prace Kraszewskiego, a 
otrzymamy rezultat, który przekona Cię czytelniku, 
że w tych warunkach czas nam mile schodzić 
musi, 

Ważnym jest to także względem, że tu po- 
mieszkania wszystkie są z komfortem urządzone, 
Życie nie drogie, restauracje doskonałe, a uprzej- 
mość i troskliwnść pp. drów Venturyego i Filip- 
kiewicza znana jest przecie dobrze wszystkim tym, 
którzy już kiedykolwiek byli gośćmi kąpielowymi 
w Cieplicach Trenczyńskich. 

Jedną wszakże zrobiłbym uwagę. Zarząd ką- 
plelowy był w dawnych latach trochę troskliwszym 
o swoich gości, starał się aranżować zabawy, zbli- 
zać, zapoznawać jednych z drugimi i wlewać ja- 
kieś ciepło w stosunki towarzyskie, czego teraz 
jako dawny gość trenezyński dopatrzyć się nie mo- 
ge, bo — niestety! -— Zarząd dzisiejszy traktuje 
tę sprawę nieco po kupiecku. Poprawcie się więć 
szanowni panowie z Zarządu, a Polacy jeszcze 
tłumniej przybywać będą do Cieplic, aby uścisnąć 
bratnią dłoń Węgrów”. 

Sprawa Tisza-Eszłarska. Wczoraj, oprócz 
krótkich wiadomości telegraficznych, nie mieliśmy 
żadnych sprawozdań z procesu, w którym nastąpi- 
ła jednodniowa przerwa. Dzienniki wiedeńskie nie 
opuściły jednak zwykłe! rubryki i zamiast sprawo- 
zdania, rozpisały się szeroko na temat antysemity- 
zmu węgierskiego, Zwykła to ieh piosnka, tym ra- 
zem tylko o większej liczbie strofek. Jeremjady 
ich osłuchały się już i nie robią na nikim oprócz 
chyba humorystycznego. zadnego innego wrażenia, 
Bo jakże inaczej uważać takie n, p. ubolewania, 
że bożnica w Tisza-Nszlar» zaniedbana i opuszczona, 
poczas gdy dom matki Estery przystrojony w zie- 
leń, imponuje sąsiednim zagrodom. I to ma służyć 
jako dowód niewinności oskarżonych żydów 

W szesnastym dniu rozprawy polecił trybunał 
rzeczoznawcom ponowne zbadanie zwłok znalezio- 
nego pod Dada trupa, à mianowicie, czy nie ma na 
lewej nodze znaku rany, którą Estera miała od- 
nieść w skutek kopnięcia krowy. Przesłuchano ró- 
wnież matkę Julji Vamosówny; Julja Vanosówna 
zeznała przy rozprawie, że widziała Isterę jeszcze 
około godziny pierwszej po południu, Matka zaś 
utrzymuje, że eórka jej została przez żydów prze 
kupioną i w skutek tego złożyła fałszywe świnde- 
ctwo. Aby podkopać zeznanie matki Vamosówny, 
zwracają obrońcy uwagę trybunału na pogłoski, że 
rodzice Julji zmusili ją biciem do zmiany zezna* 
nia i postawili wniosek, aby trybunał polecił zba- 
dać lekarzom stan zdrowia „Tulji, do czego przy- 
chyla się trybunał po ostrej przemowie prezydenta 
z obrońcami. 

Przesłuchano jeszcze ponownie woźnicę Hata- 
łowskiego, który utrzymywał, że siyszał, jak je- 
szcze popołudniu wysłała pani Huzi Esterę po farb- 
kę, Obecnie obstaje przy swojem zeznaniu, pomimo, 
iż kilku świadków stwierdziło, iż w pamiętną s0- 
botę był cały dzicń w polu przy pracy. 

Włościanka ( zeres, która słyszała jak Gross- 
berg rozkazywał swej żonie, aby wyszła z suknia- 
mi Estery nad brzeg Cisy, powtarza nawet w ży- 
dowskim żargonie słowa Grossbega. Zyd ten obu- 
rzony tem zeznaniem p. Czeres, plunął jej w twarz, 
a za to został przez przewodniczącego skazany w 
drodze dyscyplinarnej na 48 godzin aresztu, 

W końcu uchwalił trybunał zawezwać jeszcze 
nową serję świadków, przewlekając tem sprawę iu 
infinitum. 

Z paryskiego salonu. Wystawa zamkniętu, 
nagrody rozdane, artyści tylko niektórzy uganiają 
za kupcami. gdyż w czasie wystawy nadzwyczaj 
mało zgłosiło się nabywców, chociaż całe dzienni- 
karstwo paryskie nadzwyczaj pochlebnie oceniło u- 
twory francuskich mistrzów pędzla. Mimo to zmu- 
szeni są malarze wchodzić teraz z handlarzami w 
układy, aby jaki taki odnieść materjalny sukces 
prace swoich. Pomiędzy handlarzami jest osobna ka- 
tegorja zwana krukami (corbeaux). Kruki te zja- 
wiają się dopiero w ostatnich dniach wystawy przed 


a 


zamknięciem i tropią za łatwym zyskiem. Wiedzą 
oni doskonale, który artysta potrzebuje koniecznie 
pieniędzy, a daremuieby czekał na nabywcę. Kupują 
też za bezcen nieraz prawdziwo arcydzieła sztuki. 
Kupcy ci, to przeważnie obcokrajowcy, zbytecznie 
zaś możę dodawać, że potomkowie sprytnego w in- 
teresach Jakóba, Jeden z tych kruków, Meyer Straus, 
zakupił w przeszłym roku obraz, przedstawiający 
walkę byków i wywiózł do Brazylji. gdzie go 64 
razy sprzedał. Wszedł on poprostu w układ z nie- 
znanym malarzem, nie złym jednak kopistą, który 
ciągle sporządzał kopje z kupionego oryginalu i 
dostarczał je Meyerowi, który znowu pozbywał je w 
swej podróży jako oryginały za bardzo wysoką ce- 
ne. Chciwość atoli nieograniczona handlarza, który 
chciał okrojć umówione honorarjum kopiście, za- 
wiodla go przed kratki sądowe, gdzie przeczytane 
mu nieprzy emny wyrok, bo skazujący go za oszu- 
stwo na pięć lat więzienia. 

Ex ungue leonem.. Gustaw Poulet, wła- 
ściciel dóbr i były kandydat republikański do fran- 
cuskiej izby posłów, wystosował do parlamentu, 
pismo, w którem wzywa deputowanych o wyklucze- 
nie z swego grona obyw. Heredia, a to z tego po- 
wodu, że poseł ten, rzekomo republikanin posiada 
na wyspie Cubie niewolników. Jedno z pism fran- 
cuskich podając memorjał p. Poulet do wiadomości, 
dodaje od siebie, iż obyw. Heredia. wyznania moj- 
żeszowego, umie pogodzić wszystko ze swoim wła- 
snym „geschieftem*. Udaje republikanina, należy 
do stowarzyszenia wolnomularskiego, a nawet wyż- 
szą w tem stowarzyszeniu godność piastuje, jest 
prezydentem „Association de próvoyance magon- 
niquea* równocześnie uciska setki niewolników. Re- 
daktor dziennika tego wzywa wolnomularzy. aby 
go również wykluczyli ze swego grona, jeżeli w 
oczach swiata nie cheą uchodzić za bezmyślną 
gromadę, której członków tylko czcze formy i za- 
bawa łączą. 

„Wiktor Hugo zamordowany!" takie a- 
larmujące słowa wykrzykując, biegali przed kilku 
dniami paryscy kolporterzy pism wieczornych, sprze- 
dając setki egzemplarzy tym, którzy nie są obe- 
znabi z podobnemi sztuczkami paryskiej prasy bru- 


kowej. 
Po rozwinięciu dziennika można było wyczy- 
tać wielkiemi czelonkami wydrukowany tytuł: 


„Zamordowanie Wiktora Hugo przez p. Lorgenil— 
szczegóły i uwięzienie mordercy“. Cały prawie 
numer zadrukowany sensacyjną opowieścią. Po- 
dajemy tutaj początek jej, aby zaznajomić naszych 
czytelników z pomysłami niektórych wydawców 
paryskich, którzy licząc na tłumy przejezdnych z 
prowincji izagranicy, robią na podobnych kaczkach 
dziennikarskich nie złe interesa Oto ten początek 
artykułu „Wiktor Hugo zamordowany! Udało nam 
się dowiedzieć też kilka szczegółów o tej strasznej 
dla każdego Franeuza wieści. 

Wiadomą jest rzeczą, że sędziwy poeta bar- 
dzo wcześnie wstaje. Król dąb w tym duchowym 
lesie z roku 1830 którego drzewa nazywały się: 
Michelet, Littré, Quinet, Chevaul i t. d. pomimo 
wieku nie sprzeniewierzył się swemu zwyczajowi. 
Dla tego też można sobie wyobrazić przerażenie 
służby francuskiego Homer, kiedy nie usłyszała o 
godzinie 5tej zwykłego sygnału dzwonka z pokoju 
swego pana. 

Milczenie to zaniepokoiło szczególnie starego 
kamerdynera, który nie namyślając się długo zaj- 
rzał do gabinetu autora „Legendy wieków”, ale ja- 
kiź przerażający widok przedstawił się oczom jego, 
Na zigmi leżał rozciągnięty Wiktor Hugo. Serce 
i głowa. siedliska twórczości poety ugodzone zo- 
stały śmierielnym pociskiem. To serce tuk czułe 
dla nędzarzy, nienbłagane dla występnych, z któ- 
rego wypłynęły „Kara“ „Le Matiment* i Nędzniey”! 
Tę głowę imponującą, z której zrodził się „Ruy 
Blas’; w której powstała zrehabilitowana miłością 
„Marion Delorme“ rozstrzaskał morderczy instru- 
ment zbrodniczej ręki“. W ten sposób opowiada 
autor senzacyjnej kaczki przez całe cztery strony 
dziennika. a w samym końcu dodaje, że niejaki 
pan de Lorgeril, legitymista, który pieje trzyna- 
stostopowemi aleksandrynami, zamordował w pie- 
śni Wiktora Hugo z zawiści poetyckiej, sam 
atoli przed swem aresztowaniem wyzionął ducha 

I takie sztuczki prasy brukowej uchodzą bez- 
karnie, a łatwowiernych zna dzie się zawsze do- 
syć, którzy obficie zasilają kasę pełnych fantazji 
spekulantów dziennikarskich. 

Do naśladowania. Dng państwowy Sta- 
nów Zjednoczonych zmniejszył się w roku 1881 
o 151.000.000 dolarów, zaś w roku ubiegłym o 
125 miljonów dolurów. W kasie zaś związkowej 
jeży 131 i pół miljona dolarów w złocie, A u 
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nas? — Same długi. Ale Amerykanie nie utrzy- 
mują za to stałych armij. 

Upaly. Z New-Yorku donoszą, że upał do- 
chodzi tam do 97 stopni Fahrenheita w cieniu, to 
znaczy 29 stopni Reaumura. 460 dzieci miało już 
umrzeć od straszliwego gorąca, jakiego najstarsi 
ludzie za Oceanem nie pamiętają. 

Oryginalny przemysł. Od pewnego czasu 
w Paryżu, w jednym z porannych dzienników, u- 
kazywauło się codziennie ogłoszenie następujące: 
„Kawaler wieku lat 40 z piękną pozycją, pragnię 
zaślubić osobę bez posagu. Adres A. A. 
poste restante Boulevard St. Germain“. Mnóstwo 
dam i panien odpowiedziało na to bezinteresowne 
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| wezwanie matrymonialne, lecz Źle na tem wyszły. 


Właściwie kawaler ów był to sprytny oszust, któ- 
ry przedstawiał się zgłaszającym się damom jako 
Mr. Leduc albo czasem Lahaye. Raz wszedłszy w 
stosunki z osobą pragnąeą oddać swą rękę i serce 
kawalerowi z piękną pozycją. oświadczał , że po- 
siada 20,000 franków kapitalu, czyli 600 fr. renty 
i że wkrótce ma zostać właścicielem bufetu na 
dwotćn kolei w Creil; kończyło się to wszystko 
naturalnie pożyczeniem pewnej kwoty pieniędzy i 
zniknięciem. Oszust ten został niedawuo aresztowa- 
ny. Podobno około sta kandydatek do stanu mał- 


żeńskiego, w ten sposób padło ofiarą tego prze- | 


mysłowca. 


Wzroąt ludności w Ameryce. Pomimo 


nadzwyczajnej emigracji rozmaitych ludów całego : 


świata do Ameryki. przecież wzrost ludności bia- 
łej, jest znacznie mniejszym od przyrostu murzy- 
nów. W ostatniem dziesięcioleciu a zatem od roku 
1870 do r. 1880 ludność biała w Ameryce półno- 
enej wzrosła © 29 procent. podczas gdy przyrost 
murzybów obliczają na 384 procent. Jeżeli tak dalej 
w tym stosunkn będzie ludność Ameryki wzrastała, 
to za jakie lat sto będzie w Stanach Zjednoczonych 
dwa razy tyle murzynów, co białych 

Szezep skarłowaciały. „Egyptian Gazette“ 


donosi, że pomiędzy osobami z Sudan przybyłemi | 


znajduje się człowieczek, mający 3 stopy wzrostu. 
Utrzymuje ten dziennik przytem, że w Sudanie 
istnieje cały szczep, zwany „Tikitiki“, którego ko- 
biety i mężczyźni nie dochodzą trzech stóp wyso- 
kości, 

Szczęśliwy małżonek. „Dziwna rzecz, ka- 
załem sobie postawić na dachu przewodnik pioru- 
nowy, a ile razy powrócę w nacy do domu, spadają 
na mnie pioruny“. 

Amerykańscy obrońcy. W pewnem mieście 
Stanów Zjednoczonych odbywała się główna roz- 
prawa przeciwko zbrodniarzowi, który 27 ludzi 
miał na swojem sumieniu, jeżeli je oczywiście po- 
siadał. Obrońca oskarżonego wypowiedział długą i 
piękną mowę, a zakończył ją temi słowami; „Nie, 
zacni sędziowie, nie wydacie wyroku potępiającego 
na tego nieszczęśliwego biedaka, nie podpiszecie 
wyroku śmierci w obecności pięknej pani Rulalji, 
żony naszego czcigodnego prezydenta, która z loży 
naprzeciw was umieszczonej, spogląda na nas Cza- 
rodziejskim wzrokiem. Patrzcie jak śliczną ma to- 
alete z różowego atłasu, ubraną w najkosztowniej- 


sze weneckie koronki. Tak jest! kolor tej sukni 
mówi oskarżonemu: „nie trać nadziei“, a wśród 


misternych koronek igra poczciwy genjusz przeba- 
czenia, który zdaje się przemawiać do serc waszych 
zacni sedz owie: „Uwolniicie tego biedaka!...* 
Prokurator, człowiek elegancki, zwłaszcza dla 
kobiet uprzejmy, oniemiał. Nie chciał przeciwnem 
żądaniem obrazić pięknej prezydentowej, wolał więc 
zumilezeć i nisodpowiadać na mowę obrońcy. Fre- 
zydent, którego serce podbiły pochwały wdzięków 
jego żony i jej eleganckiej toalety, tak sprawę 
przedstawił sędziom, którzy również ulegli cezaro- 
wi pięknych oczek pani prezydentowej, że jedno- 
głośnie uwolnili zbrodniarza chrześcijańskim wyro- 


kiem: Idź i prostuj ścieszki twoje“. 
Kiika aforyzmów Dumasa syna skopiowała 
Gazeta lwowska z albumn jednej z pań, dobrze 


znanej w kołach towarzyskich polskich, ale której 
nazwiska dyskrecja wymienić nie pozwala. Oto są 
owe zdania: 

„W powodzeniu praca jest obowiązkiem ; w nie- 
szczęściu ochroną*, — „Bóg łowi duszyczki wędką, 
djabeł siecią“. — „Kosztem własnego doświadczenia 
przekonałem się, że w teatrze dzieje się wszystko 
inaczej, jak w naturze. Radość towarzyszy tylko 


chwili urodzin, a natychmiast po urodzeniu zaczy-- 


nają się nieskończone boleści“. 

W foyer. 

— Więc poszedłeś do restauracji z tym bla, 
dym poetą? 

— Poszedłem. 

— I byłeś bəz grosza? 


-— Bez grosza niestety! 
Cóżeś pił tedy ? 
Jego słowa! 

Ze świata dziecięcego. 

Kilka dziewczątek rozmawia o przyszłem swo- 
jem powołaniu. 

Jedna pragnie być aktorką, inna nauczyciel ką, 
trzecia malarką, 

A ty, Zosiu, czem chiałabyś zostać? — py- 
tają się wreszcie czwartej, 

Dziewczynka po namyśle: 

-— Bogatą wdową, 

Toast. Na uczcie wnosi jeden z biesiadników 
toast za zdrowie wszystkich w słowach: 

„Piję zdrowie tego i tamtego końca!“ mając 
na myśli koniec szary stołu i zarazem siedzących 
na miejscach pierwszych, Ktoś z ucztujących a na- 
leżący do szarego końca, nie pojąwszy znaczenia. 
słów toastu, odpowiedział: 

„Dziękuję panu hrabiemu tym i tamtym koń- 
cem !* 


Zaślubiny w Chinach. 


Dzień zaślubin wszystkie ludy otacza ją li- 
cznemi ceremoniami i obrzędami, Co kraj jednak 
to obyczaj. 

W Chinach odbywa się to z większemi for- 
malnościami niż gdzie indziej... 

Skoro tylko obywatel chiński zamierzy wstą- 
pić w legalny związek małżeński, obowiąz: ny jest 
zwrócić się przede wszystkiem do fachówego spe- 
cjalisty — „dostawcy niewiast“. Ten- bierze aa 
siebie cały trud wyszukania dla swego klienta. 
odpowiedniej małżonki, co mu jako specjaliście w 
tej materji i posiadającemu rozległe stosunki w 
świecie kandydatek do małżeństwa. łatwiej przy- 
chodzi. Za pośrednictwo to oczywiście otrzymuje 
stosowiie wynagrodzenie, odpowiednie do wyma- 
gań przyszłego małżonka. 

Z góry bywają umówione pewne punkia przed- 
wstępne. W jakim wieku ma być kandydatka na 


! małżonkę, jakiego rodzaju ma być jej piękność 
| i czy wymagania klienta są w tym względzie 


bardzo wygórowane. Dalej idzie oczywiście kwe» 
stja posagu. 

Przedewszystkiem jednak pośrednik w zae 
warciu małżeństwa wiedzieć powinien imię. swe- 
go klienta, przepisy bowiem chińskie bezwarun- 
kowo zabraniają związków między osobami, no- 
szącemi jednakie imiona. 

Gdy znajdzie się odpowiadająca wszystkim: 
wymaganiom panna na wydaniu — wtedy nastę- 
puj poznanie się stron obu. Zazwyczaj bywa kil- 
ka panien vosiadających mniej więcej podobne 
zalety i właściwości, a kandydat do małżeństwa 
ma możność wyboru. 

Skoro wybór został już zrobiony, oznacza się 
dzień ślubu. 

Wtedy narzeczony sprawia sobie nowy kape- 
lusz, jest to konieczne, i przybiera nowe imię. 

Narzeczona, która w stanie panieńskim 
splatała włosy w jedną dluga kosę, uczy się u- 
kladać fryzurę. podobną z formy do czajnika i 
utkana masa długich szpilek, Konsumenci herba- 
ty chińskiej widzieli zapewne niejednokrotnie tę 
fryzurę na pudełkach od tego chińskiego ziela. 

W sam dzień zaślubin rano pan młody o- 
trzymuje podarunki i pozdrowienia, między któ- 
remi musi być para kaczek, jako symbol małżeń- 
skiej zgody i miłości, 

Jednocześnie grono młodych panien opłaku: 
je cały poranek panieństwo narzeczonej i rychły 
jej odjazd. Złośliwi utrzymują, że płaczą one wte- 
dy z zazdrości. 

Pod wieczór przychodzi do domu narzeczo- 
nej pan młody z dróżkami. Towarzyszy mu cały 
korowód z pochodniami, niosący złotą chorągiew 
z wizerunkiem smokä, który jest narodowem go- 
dłem Chińczyków. Chorągiew niesie dwóch męż- 
czyzn; korowód zamyka obszerna i wygodna 
lektyka, ozdobiona złotemi malowaniami i rze- 
Aha z drzwiczkami hermetycznie zamkniętemi. 


Do lektyki tej wsadzają narzeczoną, staran- 
nie ukrywaną od spojrzeń ciekawych i cały ko- 
rowód z chorągwią i muzyką na czele, z całym 
bagażem pudeł i pudełek panny młodej, rusza 
ku domowi pana młedego. 

U wejścia przenoszą pannę młodę przez próg 
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na którym w stosownem naczyniu wstawione Są 
węgle żarżące, dla zneutralizowania różnych 
szkodliwych wpływów, które mogą być zaniesio- 
ne do domu małżonka. 

Po wejściu w dom pana młodego, młoda 
małżonka składa swoje uszanowanie rodzicom 
męża, bije pokłony przed deseczkami, na których 
wypisane są nazwiska jej przodków i podejmuje 
przybyłych gości. 

Do tego czasu twarz panny młodej jest cią- 
gle zakryta, niebawem jednak odchodzi ona do 
swego pokoju, gdzie mąż zdejmuje z niej za- 
słonę. 

Następnie powraca do gości i siada wraz z 
mężem za stołem. 

Na stole prócz innych potraw figurują dwa 
kielichy wina, jeden z winem słodkiem, drugi z 
gorzkiem. 

Małżonkowie piją na przemian z jednego 1 
z drugiego, w znak tego, że razem odtąd znosić 
będa życiowe smutki i radości. 

Na drugi dzień państwo młodzi składają o- 
fiary domowym bogom, całe zaś następne sześć 
dni ucztują, składają i przyjmują wizyty. 

Przez ten czas młodą małżonkę noszą w 
czerwonej lektyce z muzyką i chorągwią. 


Tak odbywaja się zaślubiny w Chinach. 


(1ŁOSY PRASY. 


Toast p. Gradisteana, wypity w Jassach na 
cześć wielkopaństwowych aspiracyj rumuńskich i 
„Mapa polityczna królestwa Rumuńskiego“, któ- 
ra teraz w Bukareszcie opuściła prasę drukarską, 
a w której Rumunja przedstawiona jest jako 
wielkie mocarstwo, obejmujące nietylko Siedmio - 
gród, Banat i Bukowinę, ale także całe Pokucie 
aż po Stanisławów; daje N. Reformie pochop do 
zastanowienia się nad przyczyną tych niedorze- 
cznych mrzonek rumuńskich. 


„Pora kanikularna — pisze Reforma — za- 
trważająco oddziaływa na umysły rumuńskie. Wo- 
łosi sami twierdzą wprawdzie o sobie, że są po- 
tomkami legjonów rzymskich i chełpią się tem po- 
chodzeniem w prostej linji od starożytnej Romy. 
Uczony antropolog berliński p. Virchow nie wierzy 
w te przechwałki i z kształtu, jako też niepospo- 
litej grubości czaszek Rumunów wnosi, że mongol- 
skie jest ich pochodzenie, Mimo tak znakomitej 
tedy pokrywy dla mózgu. kanikuła zrobiła swoje; 
w głowach rumuńskich pali się na dobre. Od chwili 
ogłoszenia Rumunji królestwem, zagnieździła się, w 
umysłach wołoskieh choroba, manja wielkości, która 
pod wpływem skwarnego lata roku 1888, zwłaszcza 
wobec zupełnej ciszy w atmosferze politycznej, 
wobec braku prądów chłodzących i orzeźwiających, 
rozwinęła się prawdopodobnie już do najwyższego 
stopnia“. 


Przechodząc zaś do szczegółowego opisu 
owej mapy, donosi Reforma, że Pokucie figuruje 
na niej 

„jako prowincja rumuńska pod nazwą Pocutia. 
Mapa obramowana jest herbami wszystkich prowin- 
cyj „nowej Rumunji*; herb Pokucia stanowi kawka 
galicyjska, siedząca na rumuńskim łbie wołowym 
między rogami. „Pokucja* sięga od strony Bukowi- 
ny aż po Stanisławów, Dniestru i Świecy sięgają 
granice zachodnio-północne „nowej Rumunji“. Ze 
komitat Marmaroski zaliczono do Zrredenty rumuń- 
skiej, dzieje się to tem samem prawem, którem 
należą do niej Siedmiogród , Banat i Bukowina — 
cząstka ludności jest rumuńska; ale jakiemże pra- 
wem spotyka część naszego kraju zaszczyt należe- 
nia do „wielkiej Rumunji*? Spis ludności z roku 
1880 wykazuje 276 Rumunów na całą Galicję, 
podczas gdy o wiele mniejsza Morawa ma ich 478. 
Czemuż tedy polityczna logika rumuńska zatrzy- 
muje się na Pokuciu, a nie sięga przez całą Ga- 
Dee i Szlązk — bo i tu jest jeden Rumuńczyk — 
aż do granicy morawsko-czeskiej? (o więcej, w 
Wiedniu liczba Rumunów jest stosunkowo równie 
wielka, jak w Galicji; dlaczegóż Wiedeń nie jest 
stolicą „nowej Rumunji* na mapie rzeczonej*, 


W każdym jednak razie zaleca Reforma Au- 
strji, aby po nitce szła do kłębka i szukała tego, 
kto podtrzymuje ogień w szowinistycznem ogni- 
sku rumuńskiem. Adres tego kogoś jest, jak wia- 
domo, nad Newa. 
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Czas donosi, że papież postanowił ufundo- 
wać w Rzymie kollegium dla unitów. 
„Dotąd — pisze Czas — unici zmuszeni byli 


wychowywać swych kleryków w kollegium greckiem, 
zostającem pod zarządem propagandy, Źmuszeni 
tam uczyć się języka i obrzędów greckich, wracali 
oni do kraju bez należytej znajomości języka sło- 
wiańskiego, co o wiele zmniejszało pożyteczność 
ich pracy kapłańskiej w Galicji. Uwzględniając 
skargi w tej mierze naszych unitów galicyjskich, 
Qjciec św. oświadczył gotowość założenia w Rzy- 
mie kollegium Ruskiego, gdzieby klerycy unici ob- 
rządku słowiańskiego mogli ćwiczyć się zawczasu 
w swej własnej liturgji i kościelnych ceremonjach, 
uczęszczając zarazem na wspólne dia wszystkich 
kollegiów kursa teologiczne*. 


Czas jest mocno z tego postanowienia pa- 
piezkiego zadowolniony i wzywa do składek na 
rzecz tego kollegium. Nam się zdaje, że nam 
wypadałoby nie przykładać wcale ręki do pro- 
jektów i planów kurji rzymskiej, a to dla tego, 
że wszelkie aljansy nasze z Rzymem w sprawie 
ruskiej wychodziły czasami na korzyść Rzymu, 
ale z wsze na naszą stratę. Wszak niedaleko 
szukając, Rzym świeżo wydał unitów chełmskich 
w ugodzie zawartej z Moskwą na pastwę mo- 
skwicyzmu. Więc lepiej z nim się nie wiązać i 
odpowiedzialności na siebie nie brać za kwasy 
jezuiekie, które op dolewa do sprawy ruskiej. 

Gazeta Krakowska zabiera dziś głos w spra- 
wie terminu otwarcia sejmu i powiada, że spra- 
wa ta jest źle postawiona w prasie naszej, bo 
ciągle wysuwany jest gabinet wiedeński, jako in- 
stancja decydująca o terminie, a nie zapytano 
wcale, co myśli marszałek p. Zyblikiewicz. Uwa: 
ża więc, że cały spór 

„jest bezprzedmiotowym i będzie nim aż do 
tej chwili, dopóki nie będziemy mieli wiadomości 
autentycznej, jakie marszałek w tej materji uczynił 
przedstawienie. Nie wątpimy bynajmniej, że jego 
przedstawienie będzie dla rządu głównem i decy- 
dującem. Lecz z drugiej strony nie wahamy się 
wypowiedzieć także, mimo wysokiego szacunku dla 
osoby marszałka, że więcej niż zaniedbałby on 
swój obowiązek konstytucyjny, bo naraziłby auto- 
nomiczne stanowisko kraju, gdyby wpływu płyną- 
cego z jego urzędu nie wywarł w materji sejmo- 
wej — tak co dnia otwarcia Sejmu, jak i trwania 
sesji — ale czekał pokornie', co p. minister spraw 
wewnętrznych zdecyduje i uzna za dobre. Že tego 
nie przypuszczamy wcale, więc też przekonani je- 
steśmy, że kwestja otwarcia Sejmu naszego urzę- 
dowo nie było nawet dotąd postawioną”, 

Dziennik Polski zamieszcza uwagi o stanie 
Królestwa pod rządami Aleksandra III, skopjo- 
wane widocznie z któregoś artykułu „straży po- 
żarnej'. Więc oprócz oklepanego gadania na 
stary temat, że teraźniejszy car jest konserwatystą 
moskiewskim i otoczył się konserwatystami; lub 
też podobnie naiwnych psychologicznych spo- 
strzeżeń, jak np. ta, że my „instynktowo* sym- 
patyzujemy z rewolucjonistami moskiewskimi, 
których Dziennik nie nazywa jednak rewolucjo- 
nistami ale chrzci imieniem „niesfornych żywio- 
łów:* oprócz więc tego, są tam takie perły jak 
np. twierdzenie, że nominacja Hurki jest dowo- 
dem, iż rząd moskiewski pewne ma poważanie 
dla religji katolickiej. 

Jeżeli tak dalej pójdzie, to absolutnie prze- 
widzieć niepodobna tych dziwolężnych koncep- 
tów, do których dojdzie prasa galicyjska. Nomi- 
nacja Hurki, który był niegdyś katolikiem, rzu- 
cił to wyznanie i przeszedł na prawosławie, jest 
dowodem poważania dla religji katolickiej! Ależ 
to najwyższa dla niej impertynencja, jeżeli ona 
w tej nominacji w grę jakąkolwiek wchodziła 
Może jednak czytelnik myśli, żeśmy źle pojęli 
myśl Dziennika, to podajemy oto całe to cudo- 
wne zdanie: 

„A. jeśli wybór nowego generał - gubernatora 
warszawskiego nie wróży nic dobrego dla Króle- 
stwa pod względem narodowym i wolnościowym, 
jest bądź co bądź dowodem pewnego poważania dla 
religji katolickiej“. 

Do tego zdania doskonałem pendant są koń- 
cowe uwagi artykułu, wzywające prasę galicyj- 
ską, aby nakłaniała Polaków do siedzenia ci- 
cho... 

„Winni oni unikać wszelkich objawów niecier- 
pliwości, pożądanych tylko dla wroga. Niechaj bez 
złudzeń i bez rozpaczy strzegą ognia świętego, 0- 
ezekując lepszej, a może już niedalekiej przyszło- 
ści, której brzasku jednak dotąd nigdzie nie 
widać.“ 


z 

Co za poczeiwe serce tego „Strachajły”. 
Nie chciał nam odjąć wszeikiej nadziei, bo wie- 
dział, że ludzie bez nadziei są skłonni do roz- 
paczy, więc powiada, ' że „lepsza przyszłość jest 
już niedaleko*, ale w tem spostrzega się, że ta 
zapowiedzią może znowu zapał rozbudzić, 


więc 
wylewa konewkę zimnej wody i powiada, że 
„brzasku tej lepszej przyszłości nigdzie dotąd 


nie widać“. 

Gazeta Narodowa swoim zwyczajem nie ma 
żadnego wstępnego artykułu, a Gazeta Lwowska 
częścią tłumaczy a częścią streszcza artykuł 
wstępny Fremdenblattu, dający dobrą notę rzą- 
dowi rumuńskiemu za to, że się wyparł toastu 
p. Gradisteano. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. — Wczoraj cesarz przybył do Ma- 
rjenbadu (Marburga), miasta położonego już w 
pobliżu Krainy. Przyjęcie było nader solenne. 
Na wieczór zapowiedziane było odsłonięcie posą- 
gu admirała Tegethofta 

— Dziesięciu posłów bukowińskich wniosło 
w sejmie interpelację z powodu bezustannych 
szykan celnych i paszportowych na granicy ze 
strony urzędników rumuńskich. 

— Wien. Abendpost ogłasza tekst noty 
Sturdzy do posła austrjackiego Meyra w Buka- 
reszcie, w znanej sprawie mowy p. Gradisteano 
w Jassach. Wien. Ab. zadowolniona jest z wy- 
jaśnień rządu rumuńskiego. 

Presse donosi, że w sprawie posła 
mińskiego powzięto formalną uchwałę 
chania śledztwa. 

— Wien. Ztg. ogłasza konwencję z Szwaj- 
carją, zawartą dla powstrzymania zarazy by- 
dlęcej. 

— Gmina Kersko (Gurfeld) w Krainie na- 
dała hr. Taaffemu obywatelstwo honorowe za je- 
go usiłowania, skierowane ku równouprawnieniu 
narodowości 

Arcyks. Karol Ludwik bawi obecnie èn- 
cognito w Berlinie. 

Rosja. Rosyjska partja rewolucyjna ogłosiła 
w organie swym Narodnaja Wola plan rewolu» 
cyjnej kampanii, wypracowany przez główny 
„komitet wykonawczy“, a potwierdzony przez 
przywódców rosyjskich terorystów. Nosi on tytuł 
Podgotowitielnaja rabota partii (praca przygoto- 
wawcza stronnictwa) i składa się ze wstępu i 
sześciu rozdziałów, noszących nazwy: 1) central- 
na organizacja; 2) specjalne i lokalne organiza- 
cje; 3) miejscy robotnicy; 4) wojsko; 5) inteli- 
gencja i młodzież i 6) Europa. Do głównych 
zadań pracy przygotowawczej należy 1) utworze- 
nie centralnej organizacji, która by zdolną była 
do wywołania w Rosji rewolucji; 2) utworzenie 
prowincjonalnych rewolucyjnych organizacyj; 3) 
zapewnienie sił roboczych dla popierania zbroj- 
nego powstania. Rozdział o specjalnych i miej- 


Ka- 
zanie- 


scowych organizacjach jest bardzo obszerny, 
które główną mają odegrać rolę tak w przy- 
gotowaniach do rewolucji, jak i w jej prowa- 


dzeniu. 

— Now. Wremia omawia w artykule wstę- 
pnym układ ugodowy zawarty między rządem 
rosyjskim i Watykanem, o tyle szczególniej o 
ile dotyczy on sprawy polskiej, która zresztą do- 
daje organ petersburski, powołując się na świa- 
dectwo N. fr. Presse właściwie nie istnieje! MN. 
Wr. powołując się na komunikat urzędowy, po- 
dający osnowę modus wviwendń między Rosją i 
Watykanem utrzymuje, iż „układ zawarty został 
bez zachwiania podstawowych zasad polityki, ja- 
kiej trzyma się zawsze rząd rosyjski wobec ka- 
tolicyzmu.* 

Gazeta ta podnosi okoliczność, żepaństwo za- 
chowało sobie kontrolę nad ogólnym kierunkiem 
nauczania w seminarjach duchownych, że za- 
strzegło sobie naukę języka rosyjskiego, literatu- 
ry i historji rosyjskiej w języku przytem rosyj- 
skim i przez nauczycieli przez rząd zatwierdzo- 
nych. 

Now. Wr. żyezyłoby sobie tylko żeby nau- 
czyciele tych przedmiotów byli wprost przez 
rząd mianowani, a nie tylko zatwierdzani. Kon- 
statując dalej, że władzę biskupów ograniczono 
do spraw wyłącznie duchownych, oburza się or- 
gan rosyjski na biskupa wileńskiego ks. Hrynie- 
wieckiego, za nieprzyjemności a bodaj czy nie 
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prześladowania, jakiego mają doznawać z jego 
strony oddani zupełnie rządowi rosyjskiemu ka- 
ponicy, Żyliński i Sęczykowski, dwaj księża zna- 
ni także z hulaszczego życia i sprzeniewierzenia 
funduszów kościelnych, 

N. Wr. oświadcza w końcu, że sprawa ta 
pociągnąć może „bliższe określenie praw bisku- 
pów wobec ich ruskich parafian*. 

Francja. Izba poselska 304 głosami prze- 
ciwo 89 odrzuciła wniosek Barodeta, żądający 
amnestji dla skazanych w sprawie zaburzen w 
Moneeau-les-Mines, jakoteż Ludwiki Michel i to- 
warzyszy. Minister sprawiedliwości przemawiał 
gwałtownie przeciw wnioskowi. 

— W stanie zdrowia hr. Chamborda miało 
podobno nastąpić małe polepszenie. 

Zauważono, iż zanosi się na rodzaj poro- 
zumienia między bonapartystami i orleanistami. 
Jeden z najzagorzalszych bonapartystów, Cassa- 


gnac po uczcie, wyprawionej dla niego przez 
orleanów, zaczyna objawiać nader pojednawcze 
względem nich usposobienie. Watpimy, ażeby 


kiedykolwiek nastąpiło porozumienie między le- 
gitymistami, bonapartystami i orleanistami, inte- 
resa bowiem tych koteryj wyłączają się na- 
"wzajem. 

— Ustawa o rozwodach napotkała na nowy 
szkopuł. Uchwalona w Izbie poselskiej ugrzęzła 
w senacie. 

Komisja senatu odrzuciła uchwałę izby o 
rozwodach pięciu głosami przeciw czterem. 

Następnie poczyniła komisja pewne zmiany 
w uchwale i z temi zmianami miała go przed- 
łożyć senatowi — obecnie jednak donoszą zno- 
wu, że sprawozdawca komisji zrezygnował z obo- 
wiazków referenta. 

Rzecz więc w tej kadencji niebędzie 
wdopodobnie załatwioną, 

Niemcy. Germania donosi, że dłuższy ur- 
łop udzielony prezesowi W. Ks. Poznańskiego 
Giintherowi, uważać można za zapowiedź jego 
ustąpienia. 

Giinther dał się we znaki naszym rodakom 
pod zaborem pruskim, jako niepohamowany po- 
lakożerca. 

Anzia, Daily Telegraph donosi, że pod- 
stawy rokowań pomiędzy rządem angielskim a 
towarzystwem kanału Suezkiego w celu wykopa- 
nia nowego kanału, będą następujące: 1) Admi- 
nistracja przez komitet mięszany, złożony w po- 
łowie z dyrektorów Francuzów i Anglików. 2) 
Redukcja minimum taryfy z 10 na 8 franków. 
3) Oznaczenie i ustalenie kapitałn akcyjnego, 
który jednocześnie ma być emitowany w Londy- 
nie i Paryżu i podzielony jak tylko można naj- 
równiej i najsprawiedliwiej. 

Ksęstwo Monaco, państwo oddzielne o- 
bejmujące 21.6 kilom, kw. przestrzeni, liczące 
7,049 mieszkańców i słynne z domu gry — jest 
do sprzedania, za cenę 10 miljonów franków. 
Nabywca otrzymuje w dodatku tytuł i przywile- 
je niezawisłego księcia. 

Korzystny interes. 


pra- 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego”. 


Frohsdorf 10 lipca godz. 10 wieczór. Dzi- 
siejszej nocy chory spał nieco, gorączka nie u- 
staje. Dziś rano hr. Chambord był bardzo osła- 
piony. 

Petersburg 10 lipca godz. 10 min, 15 w. 
Tutejszy poseł serbski Horwatowicz, za wdaniem 
się nadzwyczajnego wysłannika serbskiego na 
koronację, Marinowicza, został odwołany do Bel- 
gradu. Piet. Wied. utrzymuje, że poseł serbski 
tak mało był wtajemniczony w życie rosyjskie, 
iż nie wielkie mógł swemu rządowi oddawać 
przysługi. 

Aleksandrja. 10 lipca godzina 10 min. 45 
wieczór. Kedyw wysłał swego adjutanta do Kai- 
ru, ażeby tenże wywiedział się o stosunkach 
zdrowotnych w tem mieście. 

Poseł sułtański dr. Arnant-bey przybył do 
Damietty. Żiegluga po Nilu od tego miasta zo- 
stała powstrzymana. Powiadają, że Porta chce 
wyciągnąć kordon wojskowy w Trypolis na gra- 
nicy Egiptu. 


Bank rolniczy. 


Upały przy dość często przechodzących de- 
szczach, wpłynęły na polepszenie stanu pszenicy 
a głównie jarzyn. 


Na posuchę uskarżają się środkowe Niemcy, 
z innych krajów wiadomości pomyślne. 

Targi angielskie wskutek niższych notowań 
Ameryki, zachowują się wyczekująco. 

Ostatnie wiadomości z Francji dość zadawal- 
niające, natomiast Belgja wobec obiecujących 
zbiorów i znacznych zapasów notuje niżej. Ho- 
landja zasypana ofertami zboża rosyjskiego, za- 
chowuje się zupełnie biernie. 

Wiedeń i Peszt przy słabym popycie ubie- 
głego tygodnia przesyłają niższe notowania. 

Rumubii usposobienie targowe bez han- 
dlu. 


. O pszenicę suchą i dobrą w ostatnich dniach 
nieco żywiej się pytają. 
Żyto, które w tym roku po większej części 
chybiło, łatwo znajduje kupca. 
Jęczmień bez ruchu. 


Rzepak chętnie poszukiwany, przy braku o- 
fert i chęci zbytu interes należycie nie może się 
rozwinąć. 

Spirytus—usposobienie zmienne. 

Wiadomości o chmielu są dość pomyślne, — 
w Bawarji w niektórych tylko okolicach skarżą 
się na szkody wyrządzone przez owady — (jak 
niemniej w Poznańskiem, Bruświku i Hanowe- 
rze). Czechy ze stanu chmielu są zadowolnione, 
niemiej Styrja świetnych spodziewa się zbiorów. 
Niższa i wyższa Austria pomimo szkód przez 
weszki, zadawalniajace daje wiadomości. W kra- 
ju są bardzo różne nadzieje, poczęści uskarżają 
się niektóre miejscowości na zbyt: wiele wilgoci, 
wskutek której roślina w części ucierpiała, wogó- 
le nadzieje zbiorów są pomyślne, najświet- 
niejsze spodziewane są w Siedmiogrodzie i Kra- 
inie, 

Lwów, d. 7 Lipca 1833. 
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów: 


Pszenica czerwona banatka zł. . . 925 975 

D biała a : FE To 9:50 
|» Żółta NE > EV" "SES 
Żyto ST, GW E 
Owies o ugwd GOW TE 
Jęczmień 4 4.0775 Ee 
Hreczka "+ Eh m 
Rzepak ||. einen 14775 
Lnianka o —— —— 
Koniecz po o m —— 
Groch do gotowania po —— —— 
Groch pastewny po —— —— 
Bobik po mm 
Chmiel tegoroczny w o. . 90*— 120— 

Spirytus na termina sierpień i wrzesień zł. 
84:40, pażdziernik i grudzień 82— zł. za 


10:000 It. pret. 


Telegramy zbożowe z dnia 10. lipca. 


Wiedeń: Pszenica za 100 k. 10—* —10'50 zir., żyto 


kilo — zdr, Okowita 3425—3450 złr. Peszt. Psze- 
nica 100 kilo za 10'17—20 złr., rzepak 1450— "dr, — 
Berlin: Pszenica za 1000 kilo 188:— marek, żyto — 
— m. okowita 57%:50— m. olej rzepakowy 66—— m. 


Par yż: Mąka «a 159 kilo 55.25— 
kawy 88°75 fr, okowita —— fr. 


Oo nn aaaeeeaa 
E 


franków, olej rzepa- 


Lwów z Izby handlowej, 10. lipca, 1885, 
I. Akcje za sztukę 


bez kupona bieżącego "płacą | żądaja 
Kolej galic, Kar, Lud, 200 zł. m. k. "296 23 || 299 50 
n lwow.-czern--jass, 200 zł. w. a. 168 50 | 171 50 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w. a. 290 0u || 295 0J 
A kredt. galic, po 200 zł. w. a. . 250 — || 255 — 
2. Listy zastawne za 100 sr, 
bez kupona bieżącego 
Tow., kred. galie. 5 pre. w. a. D H 99 49 || 100 40 
A mg w Ee ' . s9 30 || ap 50 
>, n e 3 p okresowe . . 99 48 || 100 40 
x vw 5 4. wë los 411/ą L D 86 40 88.. 
Banku hyp. galic. 6 ;, Ww. A, DH . 101 70 || 102 70 
e D e Ż p w a. D 8% 70 98 70 
ep " D BĘ 109%, pr. . 100 60 || 101 60 
Listy dłużne e. «. kr. wł. 6 pre. . D 101 — || 102 50 
* n non nm Sp . U 93 — 35 — 
3. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogól. roln. kred. zakład. dla Gal. 
i Bnkow. 6 pre., los. w 15 lat z ' — | — 
4. Obligi za 200 złr. 
Indemnizacyjne galie. 5 pre. m, k. . à 38 80 || 100 00 
Oblig. kom. zak, kr. wł. 6 pr. w. a. e 95 — || 88 00 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. ' 101 103 — 
5 Losy. 
Mia Krakowa i S . e 17 50 19 50 
Stanislawowa . + 22 — 24 — 
66 Menety. 
Dukat holenderski > ` e 5 55 5 65 
Dukat cesarski > . D 5 56 5 67 
Napoleondor o . 9 45 9 Sp 
Półimperjał © . . - 39 75 3 8a 
Rubel rosyjski srebrhy ` ' . 1 54 1 64 
s S papierowy . . 1 15, || 1 ih 
100 marek niemieckich e D 58 26 59 ou 
Srebro . . D . — — ee mm 


Kupenny w srebrze . o D 


Wiedeń d. 10. lipca 1885, Dzisiej.|Z dnia 
- (godzina 10 m. 30 przed poł.) —_sze_ ||poprze_ 

Akcje auatr. kredytowe na 160 złr. D D 297 70 295 80 
Akcje Anglobanku na 120 złr. e 1u8 50) 10% 75 
Unionbank na 100 złr. . e 1'5 OWĄ 114 25 
Akcje kolei Karola Ludwika . . . 297 50j| 295 75 
Lomhardy na 200 złr. G . . 158 64j| 156 7v 
Napoleondory o > 5 > 8 50l 9 Bu 
Rosyjski rubel papierowy . s 0 R 1 16t 1 1674 

Usposohienie: bardzo silne. 

Wiedeń d. 10 lipca 1883. 

(godz. 1 m. 45 pa poł.) 
Losy alpejskie g n r 64 GQj| 64 50 
Akcje Anglohanku na 120 zlr. . ` e 108 —j| 108 - 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 złr. 297 25| 296 25 
Lombardy (kolej Południowa) na 200 złr. 158 00|| 157 10 
Akcje kolei państwowej . 328 ot 325 30 
Węgierako-galicyjskiej kolei na 200 złr. 158 0G|| 158 00 
Siedmiogrodzkie I, na 200 złr. > 109 90) 11C Ou 
Złota renta węgierska Ae na 100 złr. . . 88 80; 88 66 
Rosyjski rubel papierowy ` . 116 50) 116 50 
Obligacje weg. indemnizacyjne 100/, podat. . 98 75| 38 75 
Akcje węgier. banku kred. na 200 złr. . . 295 50 294 - 
Unionbank na 100 złr. ` . . 114 80|| 114 30 
Akcje kolei Blhathal . ` . 221 00| 220 = 
Akcja kolei AIfóld-Fiume na 200 złr. e . 169 50| 169 25 
Akcje kolei ILwow.-Czarniowieckiej na 400 złr. 169 75| 169 50 
Losy premiowe wiedeńskie na 100 złr, . ` 122 aul 122 25 
30/, losy tureckie na 400 franków ` 6 24 0) 24 -. 
Akcje Bankvereinu na 1% złr. z 107 10 105 60 
Losy premiowe węgierskie na 100 zlr. . D 114 80, 114 80 
Dsposobienie: słahe. | 

Berlin d. 10. lipca 1883. 

(godz. 5 minut % po pol). | 
Rosyjski rubel papierowy , . 198 "au 199 25 
Akcje austr. kredytowe ` b 508 Ou 509 a 
Akcje kolei Karola Ludwika `, 121 Tolj 127 00 
Austryjackle banknoty. 171 10% 171 — 


Przyjechali d. 10 lipca 1888. 


Hotel GEORGEA. Pp. W. Bogdański z Żurawiey. D. 
Rakowski z Ukrainy. J. Kellerman z Kańczugi. E, Wol- 
ski z Hawłowic. F. Jądrzejowicz z Trzebuski. S. Michels 
z Berlina. F. Nody z Gracu. 1 

Hotel ANGIELSKI. Pp. S. Żelechowski z Nieprzesny, 
C. Lekczyński z Remenowa. W. Lekczyński z Kunaszowa. 
R. Majewski z Maksymowie. H. Schwarz z Krakowa. 

Hotel WARSZAWSKI. Pp. W. Matkowski z Żółkwi. 
F. Duięba z Rawy ruskiej, Z. Gutteter z Balie. L. Szałlay 
z Rosji. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp. T. hr. Bobrowski du Brodów. C. Kozłowiecki do 
Majdana. A. Sozański do Grabowiee. K. Czecz do Bierza- 
nowa. J. Haller do Krakowa. A. Guttenberg do Czernio- 
wiec. H. Drdacki do Bursztyna. J. Ditrich do Sambora. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
- od 1. czerwca 1883. 


podług zegaru lwowskiego 
Odehodzą za Lwowa : 


Do KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 wieczorem pociąg po- 
pieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. Y pe 
połndniu pociąg mięszany, o godzinie 6 minut 35 rano pociąg lokałnę 


Do CZERNIOWIEĆ : o godz. 6 minnt 30 rano pociąg posypiesa 4. 
godz. 12 min. 15 po południu í o godz. 11 min. 10 w nocy Povina 


mięszany, 
Do PODWOŁOCZYGE : z głównego dworca o godz. 6 rano pontz È 
pospieszny, o godz. 12 minut 38 po południu i o godz. Ur miaut f£ 


wieczór pociąg mięszany. 
Do PODWOŁOCZYSK; z dworca Podzamcze o godz. 6 mio, 3 
rano pociąg pospieszny, o godz, 1 min. 4 po południu i o godteinie: 
11 wieczór pociąg mieszany. 
Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min. 5 pudła 
mieszany, wiaczór o godz, 7 min. 10 pociąg omnibuaowy i o gods. 1% 
mit. 20 przed połud. pociąg lokalny IL wów-Szczerzec. 
Przychodzą do Lwowa ` 


Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, o ga. 
dzinie 9 min. 27 wieczór pociag osobowy, o godz. 11 min. Al przeć: 
połndniem mieszany, o godzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Z CZERNIOWIEC : o godz. 10 min. 0 wieczór pociag pospieszy: y 
o god. 3 min.35 rano i o godz. 3. min. 52 po południu pociąg mięszan%,. 

Z PODWOŁOCZYSK : ma dworzec Podzamcza o godz. 16 rn. 
17 wieczór pociąg pospieszny. o godz. 2 min. 31 rano i o godzirie $ 
min. 4g po połndniu pociąg mięszany. 


Z PODWOŁOCZYSK ` na dworzec główny lwowski o gndzinie TÓ 


min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 min. E rano i v gunn, 


4 min. 16 po południn pociąg mieszany, 

Ze STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godz. 5 min. 24 poi 4g 
omnihusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i goda. à 
mn 4 po poł. pociąg lokalny Szezerzec-ILiwów. 


Dyspozycja obiadowa 
na Czwartek 12. lipca 1883, 
Objad droższy: Objad tańszy: 


Rosół z lanem ciastem. 
Sztuka mięsa z sałatą pa- 


Zupa agre-:towa. 
Pasztet z gołębi lub kaczki. 


Szparagi z masłem. rzoną. 
Czomber barani z sałatą. Kurezęta z papryką. 
Legumina z poziomek na 

zimno. 


Ktoby pragnął mieć wyjaśnienia o której z podawa= 
nych tu potraw, otrzyma je po nadesł: niu 30 ct. w mar~ 
kach listowych do Karjera Lwowskiege pod napisem 
„Wakri*, 


Kegel 


Nadeel ane 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pochodzą og iu 
dakeji, nie bierze też ona na siebie Żadnej ża nie 


wiedzialności, 

CN WC i muzyki wojskowej 
w XON CERT 24. pułku piechoty ks. 
Parma codziennie w pałacu za Źółkiewską ro- 
gatką u K. Janowicza. 609: 


Wica 


6 KURJER LWOWSKI. 


NN SEENEN Fiia firmy mową ay 
z GRUNHUT & CZECH 


Wiedniu Lwowie 
IE Grosse .Schifigasse 1 a. Ul. skarbkowska I. 13. 
Wyszczególnienie wszystkich artykułów. 

Zegarki kieszonkowe srebrne i złote dla dam i panów, wy- 
robu francuskiego i szwajcarskiego 

Zegary ścienne, wybija.ące godziny, z waha idem lub bez tegoż.. 

Zegary Szwarcwaidzkic. 

Budziki angielskie Jocker i Nutmeg. 

Męz:ie i damskie łańcuszki do zegarków, srebrne i niklowe,, 
4 prawdziwego złota. 

Męztie i damskie pierścienie ziote wszelkiej wielkości $ 
fasonu. 

Lampy wiszące, najlepszy wyrób wiedeński wykonany ściśle 
weuiug wskazowek Zanawiają ego, od 7 zł. do 100 zł, 

Hafty s juty, tkane i gustownie deseniami ozdobione. 

Garnitury z Juty, do pokrywania łóżek i stołów 

Zwierciadła w 1.macb złotych i drewniany h wszelkiej wiel- 
E: sol i najrozumitsz go fasonu. 

Zwierciadła toaletowe i do ubierania się, z białą lub szarą. 
płyta marmurową, 

Karnisze najrozmuitszego fasonu 

Stoliki, używane do przechow:n:a przyborów do palenia tyto» 
niu, jak fajek, cygarniczek i t. p. 

Wózki dziecięce. 

Dywany, na podłogę, salonowe, scienne, dywaniki pod nogó 
koło dozka, w Tapestry i Velour. 

Rewolwery roznych systewów wyrabianych w kraju i za gra- 
nicą, 

Sukna do wycierania bóg i t. d. 
Zamówienia z prowincji uskateezniają się szybko, 

sumiennie i bezzwłocznie. 
Towar, który nie konweniuje chętnie wymienia się. 


welt, PRADA AA PARP HRBRRR 
E sztuczne, Lamsiony | Balony powietrzne 


C. K zarząd ruchu kolei san Arcykcięcia Albrechta. 


OGLOSZENIE. 


Odnośnie do naszego (głoszenia o nastąpić mającem 
otwarciu ruchu na linii kol-jowej 


Dolina - | 


podajemy niniejssem do wiadomości, że linja ta ze stacjami 
Dolina i Wygoda 


otwzrią zostala d. 8, lipca 1883 dla ogólnego ruchu towarowego. 


(Przewóz podróżnych i pakunków na rzeszenej krel nie me 
obecnie mes: 


Na raty tygodniowe lub miesięczne. 


Km 


Linja kolejowa Dolina-Wygoda łączy się bezpośrednio z 
torami kolei Arcyksięcia Albrechta w Dolinie. 


Wiedeń 7. lipca 1883 roku. 


w najobfitszym wyborze 
najkorzystniej do nabycia w handlu 


Od c. k. zarząda ruchu kolet irevks. Mirechie 


jako prowadzącej ruch na kolei Dolinas- Wygoda. 


Alfreda  Dzikowskiego 
we Lwowie. 4 
Cenniki na żądanie gratis i franco 538 
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KURJER LOWWSK'. 


FARBY OLEJNE 


zupełnie do użycia gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dschów, do 
; E : : 
mow, sprzętów ogrodowych i gı spodarskieh, nar ęazi rolmczych i tym podobnych, 
farby olejnolakierowe, farby bursztynowe. 


Masę do zapuszczania podłóg 


Najwybor- 


lile sze 


własnego wyrobn 
w najlepszym ga- 
tunku. 
A > Jot angielskie z fabryki 
akj ery powozowe praw RZIWaW UkinsonHcywnod 
e t Oluk w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót wewnętrznych, zewnętrznych, do 
drzewa, zelaże shi, wszystkie ramki Tt: suchych, farby anliu=we, 
bronzy, farby drukirshie 1 fxrbnarskie, farby Go likworów i cukró:, {erby do far 
bonaria materji bez Gei, forby oline w tnbach, farby tuszowe akwarelowe, 
środki do retuszowania, olli i werniksy do robót artystycznych, pendzle, płotna 
malarskie, pelety i wszelkie przyrządy do malowania, rysowania i pisania, masa do 
hektografji gotowa. 
do. |- +4 We, E hirem, H smola browarm- 
Arty kuly bro* arnicze i gorzelniane gz punts czo: 


py do beczek, korki do butelek, maszyny do korkowania, kapsle do butełes, pipy 


do beczek, 

Art ka) Umowę ściągania wody, wina, piwa, kwasu i 
x do gazu, rury cynowe i ołowiane, 
smarowidłą do smarowania maszyn 1 wozów, cement, gips, 
ter gazowy, kwas karbólowy i proszek do desin fekcji, 


zp ST zg WY O WY 
CRC" 


sA 


A 


gy ET 


nET zm U 
em e 


płyty, kiszki (szl uchy) gumowe do 


i 
do okien, 


oliwa 
kit 


tal że 
asfalt ; 


kwas riarkowy, saletrzany I soluy, Msagnezyt, wszystkie gatunki szczotek, gąbki 
rozmateg» rodzsjn 1 każdej wielkości, mydła tozlet we i do prania, soda, krochmal 
1 farbka do biel zny, lek do pierzętowama i masa do lakowania butelsk, atrament, 
jskoteż wszelk'e w zakres tychże wchodzące artykuły w gatunkach dobo.owycu i 
po nejumiarkowańszych cenach — poleca 


Sklad fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 
oraz Handel materjałów 


ATE LWOWIE Rynek. 


Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 

Przy «mówuniach ra zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, kióraby 
przynejmiej wysturcz ła pa sjłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie 
nieodebrania p: zesyłki, 

Pozwalamy sobie zwrócić "ane Sranownyeh naszych P. T. odbiorców, że 
z rozmaitych suon i pog rozawdtemi mszwami sprowadzane i polecane bywają farby 
olejne, które wprawozie bardzo przystępną cruą, al: wie trwałością i dobrocią wy- 
rola cdznaczaą się, gdyż s łaśćiwe ieh części składowe zestąpione bywają surowa- 
teni, i z lego "ei powodu pezbw wione są zupelnie własności dobrych farb 
chjsych tok, że eadkiem nie odpowiadaja swemu celowi, jeżeli służyć mają jako 
och cna drzewa cd wpływów w„timosfery i dla powięk zenia jego trwałości; — je- 
usije tylko dobra z awvtratwie przegotówanym olejem lnianym warta farba, jest 
paradzie użytwczią Cla swel trwałości jakoleż dobro najtańszą. 


= 
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R Przy większym odbiorze zniżamy cenę stosowaic. 405 d 
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Bardzo wazne wynslnzii! 

Podpisuny ma zaszczyt podać do 
powszechnej wiadomości, Że bardza 
ważne dwa wynalazki, które w wielu 
krajach z największą korzyścią a 
zaprowadzone, we LWOWIE zapro: | 
wadzić podejmuję się, 

W każdym domu i na każdym: 
placu urządzam w kilku godzinach 


jad Ay 
Wodna Pompe 
która w godzinie wydaje 20-—25 wia- 
der wody, a więcej miejsca nie zaj- 
muje jak tylko 12 cali. 

Koszta urządzenia wraz z punipą 
są zadziwiajaco tanie i każdy wla- 
śgiciel domu dla wielkiej wygody i 
bezpieczeństwa ogniowego u siebie 
zaprowadzić powinien. 

Jestem w możności taki przyrząd 
zaprowadzić, który wszelkie suiro- 
dliwe wyziewy, pochodzące z kanału 
na zawsze oddala, 

Ten przyrząd kosztuje bardzo ma- 
ło, a jest do życzenia, że ze wzglę- 
du na zdrowie ludzkie, powinien się 
w każdym domu znachodzić. 465 

Z poważaniem 
Tremski, majster ślusarski 
ul. Słoneczna L 21 we Lwowie. 


"ml agi i ist wiet) 


4mkomite powodzenie i: powszechne uznanie, jakie zyskały pale dro | 
ly, zniewalają wiir do podznw do pakłicznej wiadomości, że 


PLILEPTLTOM 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca pię 

k y naturalny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 

kióre pod wpływem tevo znakomitego środka odzyskują pierwotną bar- 
wę. — Cena flakonu 1 adr, 50 et, 


W A KL, E mW ZN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwch tygodni wslezymauje, 
cebulki włosowe wemacnia i do wyiwarzania i porostu włosów pobrdza, 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawnicne ped äise ien tego srodka pokry- 
wają się pięknyni włosem. Caly fakon 3 air Pół flakonu 1 z. 60 ct. 


Ai toaletowe, ligeniezie, kosmetyczne, do golenia brody, gli: 
My ula cerynowe i te p z różnoni zapachami tak do twarzy, jak 
Antillentilla. 
Cena 2 zł. F | 
bialy. cielsto-16ż0wy i żóltawy, nie 
e Jam Ihratowicz 
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika nr. 3. Filia w 


do rak od 16 ct. do 1 złr. 
Pudr Ksiażęcy zrówiany. nie zawiera zaduych metali 
Krakowie. Sukiennice 20. 


Piegi, opsłenie słoneczne i dzioby, Twarzy 

powiaca bialość, delikatność i przejrzystość. 

przyjennie przylega do twarzy i czyni zadość wszelkim wymaganiom 
Pudełko po 60 ct., TO ct. 2 air, 120 i DUO 


| kładów maszynowych we wszy | 
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LI 
Wszystkie farby, 
stos:wnie do żądanego odcienia, 
w suchym stanie, jak również już rozpuszczone w czystytte 
Inianym oleju (nie żywicznym oleju, którego 100 kilogi. 
kosztuje tylko 20 ri w tym celu na mej maszynie 
miałko roztarte, i podług życzenia bądź w stanie gęstym bądź 


| już zupelnie do użytku rozpuszczone. 


Wszystkie prawdziwe oleje lniane, lakiery i pokosty 
alkoholiczne, pod moją gwarancją, iż nie są falszo= 
wane, po cenach jak najbardziej przystępnych! 

Pudnoszę z naciskiem „moją gwarancje“, gd fat- 
Szowanie prawie każdego towaru, stało się w dzisie szych 
czasach zwyczajem. Podaniem wrzek mo prawdziwej jaku- 
Sci ) efektownem opakowaniem nęcą odbiorców 7 każą im 
płacić cenę towaru prawdziwego, z czego oczywiście samt 
dobywają olbrzymie korzyści, gdyż wteu sposób stwarzają 
ciągle nowe rotrzeby, co wszystau nietuk prędku ma miej 
sce w obec prawdziwego rzetelnego towżru. 


O. 1. WINKLER 


we Lwowie. 


6' 8 


Niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości Sza- 
nownej P. T. Publiczności, że wyłączną 


„Sprzedaż piwa 


mego wyrobu dla wschodniej Galicji i na Bukowinie, odda- 
łem firmie handlowej 


J. Emanuel Frankel 


Kupcy i restauratorowie z tych krajów chcący to piwo prowadzić, 
raczą się przeto udać do wyż wspownianej firmy 
Klein SZWECHAT w Czerwcu 1888. 
Sift Antoni Dreher, m. p 
Zamówienia przyjmuje i uskutecznia się bezwłocznie u p. Frane 
kla, ul. Sykstuska 1l. 44 i w lokalu galic. Towarzystwa handl, plac 
Gołuchowskich, 1 2. . 
Zamówienia z«miejscowe adresować należy: 596 
Pan J. Emanuel Frankel, we Lwowie, ul. Sykstuska, 1. 44, 


gumowe, z wkładami, spręży” 
namii parciane. Plyty do pod- 
stkich grubościach. Sznury,| 
wentyle, kule, pakunki arbe- 
stowe, pierścienie i szkła an- 
gielskie do wodoskazów. 


RANS. kM 


z najlepszej skóry grzbietów] 
Kernlederi od "lu" dot: 
szer. zawsze na składzie, 
Wszelkie 
PRLYRLĄDY LECZNICZE 


„ miękkiego i twardego kau- 
czuku oraz bandaże, ponczochy; 
od kurczy, aparata inhalacyjne! 
poleca po cenach najtańszych 
GŁÓWNY SKŁAD fabryczn: 
wszelkich wyrobów gumowyć! 


Krimme 


WE LWOWIE. 4 
plae Halicki, hotel Žoržu. 


JKA 


śrzewodnik dia pijących 


Su Mraig 


oraz sposób zachowanie się podczas 
picia tychże przez dr, Bergera. 


| 
| 
| 
| 


k D 
een äi di 


GE „was 


Dez poroslanowe 
L&C Hardtmuth 


we Lwowie 128 
obok Admin. „Kurjera Lwowskiego‘‘ 
przyjmuje się także przestawia” 

ma pieców ksflowych 


;>00000000006 


Dia fańczacycih. 


TANCE 5ALONOWE 


czyli 
praktyczny przewodnik dla 
tańczących, 


Lë 
Wa 
UW 


2 


éi 


Cena 10 ei w Księgarni) Treść: Słowo wstępne. Po- 
H Richtera we Lwowie. 'lonez. Wale, Kontredans, Mazus 


H. 
mę Lansjer, Polka, Polka-Mazurka, 
Galop, Kotyljon, Oberek, Kra- 
kowiak, Zakończenie. 
Nażrcarm F H Rchtera 
we Lwowie 
aen RI oi 
Dr. Ii Jasieński 


330000 


M; 


E 


Mow» kwiatów 


Zabawa towarzyska dla doro- 
stych 


Ce GO or ma br ct. 


Księgarnia F. H. Richtera 
we LW wie. 


EVE) 


KURJER LWOWSKI. 


| jyrozcenia drobne mogą być z adresem lub 
| ag niego i tylko dzień po dniu podawana. 
I 


Drobne Ogłoszenia. ; 


iaty znaczone literami lub cyframi przyjmują 


się i wydają za okazaniem hiletn inaerar owego 
Na żądanie Inseraty układa Aaminiatracja. 


Yszeikich informacyj dostarcza bezpłatnie Ad- 
; Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et. 


Doniesienia WEI Pr jęcia przy 


A kademik poszukuje lekcji przez! 
Miwakacje, bliższa wiadomość pod 
Lt. E R. ul. Ormiańska 1. 4. II 
piętro. 612 


kój z przedpokojem do wyna- 
uliey Kościuszki, 


BR najęcia na czas Sejmu mie- 
szkanie umeblowane, złożone z 
"dwóch pięknych frontowych pokoi i 
|praedpokoju na przeciw Wydziału 


Nr. 14 na I. piątrze w ofieynach. 
516 
BIBLIOTEKA POLSKA Re FE 
E = D ` auezyciel gimnazjalny w 29 ro- 
składająca się z 200 dziel Ñ ka ka pedagog. z poświęce- 


biorstwo do wynajęcia w pałacu pp. 
do sprzedania za gotówke lub najniem oddający się wychowaniu mło- 


raty. dzieży, celująco ukończony filozof i 44 


wiadomość u dozorcy domu. 


arter eały lub częściowo na pry-. 
watne mieszkanie lub przedsię- 


U., plac Halicki Nr. 10. — Bliższa, 


krajowego. © bliższe szczegóły 
'zgłaszać się najdalej do 10. lipca 
b. r. pod lit. 8. S$. Lwów poste 
restante. 570 


politechnik, szuka na wieś lub do 
Zbiór MONET starych miasta w kraju lub za granicą na 
za bezcen do sprzedania.llekcji do dzieci ze szkół niższych, 


czas wakacyjny lub rok szkolny, cia od 15. lipca 3 pokoje fron- 
Bliższa wiadomość w Administracjitudzież gimnazjów i szkół realnych. 


ściami 5 


Tea Ormiańska 1. 25 do naję- 


towe na II. piętrze z przynależno- 
523. 


W nowo wybudowąnej ka- 
mienicy przy ulicy Kleinow- 
skiej. za willą p. 
go (trzeci , dom), są pomieszkania 
do najęcia : na pietrze: © pokoi z 


„”urjera Lwowskiego“, ulica Przygotowuje także do matury i ry- 

Akademicka. 554 |suje pięknie. Udzielać może także 
początków francuskiego języka. Bliż: 
S v iad ść w Admin, 
oszukuje się spólnika z dwo- ad AF z 


pokoje, alkowa 
strych i piwnica, 


2 


do 


„AR skiej t. j. ulica Sapiehy 1.5 584 


pod adresem B. D. E. 


kuchnia, 
wy- 
najęcia od 15 lipca, koniec Bykstu- 


zaś 4 pokoje. 
przedpokojami, kuchnią, 


Ï ma lub trzema tysiącami do zy- 
skownego przedsiębiorsta, któryby 
mógł objąć zarazem posadę prowa- ES 


a Kuo i sprzedaż, 


H. N. w adm. „Kurjera.* 
Ogłoszenie. 


587 3 pokoje i 


tamże. 613 


5 


Szukam pomieszkania 
składającego się z 8 obszernych 
pokoi i kuchni, od 1. sierpnia r. b. 
w pobliżu ogrodu pojezniekiego. 
Oferty z podaniem ceny uprasza 
się na ręce, K. Trautmann, mlica 
Chorażczyzna L. 13. parter nalewo. 


dyńskim 1. 11. 


er SCK restauracji kare 
jest 26 dziur, okien idrzwi bal- 
konowe szklanne podwójne z oku- 
ciem i szybami w dobrym 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
dozorcy domu pod 1. 10 przy ul. 
Kościitszki. 


skiego. 


3 


wy 563 


y in 
Datt: | zatrudnienie. 
W c. k. gimnazjum przemy- 

skiem opróżniona jest obecnie 
posada terejana. Warunki: Znajo: 
mość czytania i pisania, świadectwo 
moralności, i ukończony 80-ty rok, 
życia. Pożądaną jest także znajo- 
mość języka niemieckiego. Ubiega- 
jący się mogą wnieść podania swe 
najdalej do 25. b. m. do „Dyrekcji 
e. k. Wyższego Gimnazjum w Prze 
myślu*. 625 


[piain anta z nkończoną Il-gą 
klasą gimnaz. lub realną z do- 
brej familji, poszukuje handel pa- 
ieru i galanterji Stanisława Kóh- 
era we Lwowie ul. Halicka OE 
510-a 


ealność na sprzedaż o dwóch 600 

_ murowanych domach partero- 
wych, z obszernym placem pod bu- 
dowę, ogrodem i otwartym kamie- 
niołomem. Bliższa wiadomość uj 
właściciela, ul. Kurkowa pod 1. 43. 


K 


domości udzieli „Kurjer Luogahi | 
53 


parterze są do najęcia. 
15-tym lipca do wynajęcia. 


W, widokiem na ogród Pojezuie- 
ki, na I piętrze do 


okój 


593 


upuje się Mielacz (Koler) do 
mielenia kamienia, Bliższej wia- 


z 6 pokoi, 2 przedpekoi i 
pr zynależytości * 


Bliższa wiadomość u dozorcy. 


d 


na 


Ronnoż składająca się z 2i 
A parterowych domów, . położona, 
w zdrowem i otwartem miejscu, Ze; 
wszystkiemi wygodami, wszystko wi 
dobrym stanie z dużym ogrodem, 
jest zaraz z wolnej rekt pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania, 
Roczny dochód z tej realności czyni 
6/0 złr. Bliższa wiadomość u wła-| 


I. piętrze zaraz do najęcia. 
555 


Doniesienia o wolnych posa- 
dach lub zatrudnieniu,wyjąwszy 
bezpłatn. pr aktykantów, wprost 


od pracodawey.przyjmuje pdm |ściciela na miejscu ul. Piekarska ulicy Rury Nr. 2. 542 
„Knrjera Lwowskiego“ do Al 61. 304 ” 
wierszy zvpeinie hbezp'atnie —————— 9 pokoje z przedpokojem i ku- 


Prosi tylko o natychmiastowej NM am do sprzedania pretensje, * 


M 


doniesienie, jesli miejsce zajęte ? Se SH ból od, 3 
E E ENEE NR „|raczy się zgłosić do administracji *o wynajęcia, przy ulicy Sakramen- 
BANIE EH | Karjera Lwowskiego“, jtek 1. 2 A. 


438 R. R. 


1 
; RE | ; 
D" | j pokoi, kucł iżarnia, 
taggt Ell ah Ama 


Ir 
i wodu wyjazdu do sprzedania M Kod 
WA nie mogą lub nie chog 000 „z4r. rocznego dochodu. BiG. > Ge RY 
ponosić trudów zAminietracjitychab 902? P. Birkle Lwów rynek WE 8 
a poszukują kogoś z zdolnościami; č 
odpowiednemi, niechaj się zgłoszą; KEG WEW". 
do adm. „Kurjera*. 629 N 


łaściciele wielkich realności, być 


części mebli. Piekarska l: 8 I. p 
578 


ALI Nr. 8. na II. piątrze jest od 1. 
pisierpnia r. b. jeden wielki fron- 
towy pokój z nyżą, tudzież 


a sprzedaż, piękna realność w 
Lwowie Akademicka ulica Nr. 1 


N’ nauczycieli dla dzieci rzkół przestrzeni sai. kwadr. 620, można, TT € € 
ludowych, polecamy na czasjoddzielić parcelli 220 sąż. kwadrat,przedpokojem do wynajęcia. 
wakacyj uczniów męskiego semi-z frontem, z domem  piątrowym,j liższej wiadomości udziela portier 


narjum nanczycielskiego we Lwowie.jz przedsiębiorstwa dochód 7. procent, 571 
Wynagrodzenie mierne. Intereso-;wiadomošé udzieli własciciel łazie- 
wani rodzice mogą udawać się w|nek ś. Anny. 603 
tej sprawie osobiście lub listownie 
do dyrekcji seminarjum nauczyciel- 
skiego. Lwów, ulica Kalecza l. 5. 
552 


na dole. 
| SF 
Zaz do wynajęcia z widokiem 
na ogród Jezuiecki 5 pokoi z 
przedpokojem, balkonem i wszelkie- 
mi przynależnościami, które można 
podzielić na dwa mieszkania t. j 
|2 pokoje kawalerskie i 2 lub 3 po- 
koje z kuchnią. W razie potrzeby 
jest stajnia i wozownia. 


viel legawy, żółtej maści, 
iresowany do sprzedania. Wia- 
domość w pracowni rusznikarskiej 


EE, d ge ZE 
A leksander Chapnis TT SCT a A Piee Eo 


języka franecuzkiego, ndziela: ` 


d GE 1 ee Lë Magiel i 
lekcyj tak w mieście jako teź wi SR 2 studnie w kamienie P JI 
swojem mieszkaniu przy ul. Zieło-||Q eafność przy ulicy Łyezakow: |gy. i n E N 
"er 28 przy Ee Eer Ra mee 3 róg ul. Kleinowskiej 


idomu parterowego, oficyn i ogrodu, 619 
soba gruntownie wykształconaj7ATAZ do sprzedania. Cena 14 
w muzyce i języku francuskim Y5 zł. 616 
poszukuje lekcji we Lwowie. Bliż- IER EEGENEN 
szych szczegółów zasięgnąć Imożna DOW EE EE ud 


fypokoje z kuchnią i przynale 
4 żytościami pod L. 4. ulica Ko- 
pernika na drugiem piątrze w oficy. 


WADE bini p. Alfreda Dz. e Só „fa nie są zaraz do wynajęcia. Bliższa 
kowskiego we kawe. 576 Mieszkania ] sklepy. WOTA AE 

odowita Szwajcarka, pragnie|f koi licy § iej; oi i i 
R Ke GE a ée o. 1) pokoi przy ulicy ykstuskiej; pokoi, przedpokój i kuchnia 


` Nr. 43 I. piątro, na czas odi* ze wszelkiemi przynależnościami 

ER 2 w domu własnym lub po zajł5. lipca, aż do 15. Września do|przy placu Halickim Nr. 1i plać 
cd Sh „ŁĄK „Kurjer Lwowski*|wynajęcia, może być i dzielone, [Marjaeki na I. piątrze od 1-go 

pod lit. Z. Z. 100 621 [września do wynajęcia. 17 


kuchnia pod 1.5 
zw |-ulica kościelna II piętro, każdej 
== chwili do najęcia, bliższa wiadomość 


pokoi znyżą, przedpokojem. 
kuchnią i szpiżarką, do naję-| 
cia od 15. lipca przy plavu Bernar 
5 


pokoje z przedpokojem,. kuchnią 
i przynależytościami od 15. lip- 
lea przy ulicy Koralnickiej 1. 3. w, 


kawalerski przy ulicy) 
Kleina Nr. 8, jest od lub po 


willi przy vlicy Kleina 1. 7,' 


najęcia od 15 
czerwca mieszkanie, składające się 
inne 
436) 


pokoje i kuchnia w kamienicy; 
pod Nr. 73 przy uliey Zielonej 


pokoje, z tych dwa frontowe. 
” na I. piętrze, kuchnia, strych i 
piwnica są zaraz do najęcia przy 


chnią na I. piętrze z balkonem, póki nie zostaną wynajęte. je- 


dnakowoż nie nad £ tygodnie. 
jl. 5, WPana Blumenfelda 


1 złr. przy j . 1882 przy ulicy Furmańskiej 1. 


większych pomieszkaniach.Pro K 


kupieckie. Ktoby chciał nabyć, strych, piwnica od 15. lipca 1883 


572| za jednorazową opłatą 50 ei 


:powodu wyjazdu zaraz do wynajęcia. 
wynajęte 


rzy ulicy Hetmańskiej pod 


mość na miejscu. 


&} pokoje z kuchnią 1 piętro za- 
= raz do najęcia. Ulica Żółkiewska 
Nr. 69 506 


umeblowane pokoje z kuchnią w 
ogrodzie 


dla kuracji bawiących do wynajęcia 
od 1. lipca. Ul. Majerowska, Nr. 7., 
wiadomość na miejscu u stróża. ` P 


é} pokoje, kuchnia z przynale- 
U żytościami przy ulicy Łycza- 
kowskiej 1. 64 od Leo sierpnia do 
najęcia. 592 


i 


o í 


z przedpokojem zaraz do wyna 


_ jęcia na dwa miesiace w okolicy o-Ę 


grodu miejskie 
Administracji „ 


go. Wiadomość w 
Kurjera.* 605 


okój kawalerski z osobnym 


Halicka L. 21 zaraz do najęcia, 


szkań umieszeza admin. .„Ku- 
rjera Lwowsk.* tak dlugo, do 


przy mniejszych. 
si się tylko o natychmiastowej 


nie wynajęto. 


Proszęk na owad 


w niefalszowanej, bezwa-Ę 


runkowo skutecznej 
jakości. 


Płyn na mole 
płyn na pluskwy, 


najskuteczniejsze środki, sprze- 
aję we flaszkach i na wagę. 


O T. WINKLER 


621 Lwów. 


balkonem i 8 pokojez nyżą na doleg 
Wszystkie partje zi 
spiżarką, 8 
strychem i piwnicą. Bliższa wiado-$ 


all") 


piękne, razem lub pojedyńczo% 


na dole miesięcznie lubą 
tygodniowo dla przejeżdzających lub 


540 E 
Do nabycia we wszystkich 


pokói do najęcia od 15. lipea$ 
„w willi Kamienobrodzkiego przyk 
ulicy Kleina l. 7 na I. piątrze. 6068 


iW KSIĘGARNI F. H. RICHTERA 


pokoje lub jeden, umeblowaneż 


wchodem ra drngiem piątrze ulg ` 
615 R 


Ogloszenia wolnych NE Sie 1. 


doniesienie. jeżeli pomieszka | 


Kamienobrodzkie- ABE GNAY O TONIE ANETTE 


Właśnie opuściło prasę 
trzecie wydanie 


Fw reg, Y eohliimgæ 


do serdecznej rozwagi Zydom 
i  Uhrześcianom wszelkiego 
stanu, z dodatkiem memorjału 
Stanisława Staszica w r. 1818 
Cena 50 ct. pocztą 
55 ct. 


księgarniach 


Kobieta XIX stulecia 


studjum 
ekonomiczno-spoleczne. 


Cena 1 zł, 80 et. 


we Lwowie. 


Z powodu niespodziewanego wyjaz= 
u do kąpiel, żegnamy wszystkie 


— panie i panów korespondentów. 


Nudny Wujaszek. 


WPana Jastrzębskiego zamieszka- 
ego w roku 1881 przy ulicy Zimo- 
6., WPana Stogrina za- 
mieszkałego w r. 1880 przy ul Kur- 
kowej L 11. WPanią Szczerbińską 
zamiesz. w r.:1880 w Bukaczoweach, 
AN Dana Ostafińskiego zarniesz. w r. 
1881 przy ulicy Gród. Janowskiej 
ZAM. W 


osoby znające powyż- 


P. Józefa Kubę 


kwzywansy niniejszem, aby się nie- 
gzwłoeznie zgłosił do redakcji „Ró- 


dżowego Domina“, w przeciwnym 
razie sam sobie następstwa swej 
jopieszałości przypisze. 
poste restante 
| Tarn... 
Miest pod adresem : 
/ A. 99. 
Hist do odebrania. 614 


K. K. 1000.—P. P.— S. 389— 
S. Kurj. Lwow. — 208. — K. 
P. — Brunet. — raczą odebrać listy 
zalegające w admin. „Kurj. Lwow.“ 


Osoby które nadesłaly nam 
prywatną korespondencję, a 


ona nie była, z powodów od 
Administracji niezależnych, u- 
mieszezona, raczą odebrać złe- 
żoną należytość insercyjną. 
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